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kie społeczne instytncys, jako to: ziemstwa, 
rady miejskie, zgromadzenia szlachty, izby ad- 
wokackie, profeorskie kolegia i t. d.; w tych 
instytucyach niech wciąż rozwijają legalną agi- 
tacyę za reformami. „Dia zamaskowanej, to jest 
nia się od porządków, zaprowadzonych przez | legalnej, antyrządowej akcyi bsrdzo pożyte: 
Alwkssndra III, mają dość powodów do obawy, | Pona. różne zjazdy — powiada broszura, — 
= |. sorpo się perycd ream, Zie | A Pow: PORA „NE vagaia) naTady Pm 
oni zekąsem nazywa eralaemi. Nowe , rolników, nozonysh i t. d. i stara 
« Jka, „dE er e dwa lata i wy- | się, aby na nich uchwajano Ri ə o reformy. 
pełnione przeważnie formalnrściami, bez któ- , Jednocześnie trzeba xręcznie : waśnió warstwy 
rych nie może się obejsó żadne wstąpienie na ' Społeczne, wskazując jednym na przywileje in- 
tron, już się jednak zaznaczyło pawną stłon-| nych, oprócz zaś tego dobrze byłoby podburzyć 
nością do uwzględniania moralnych potrzeb | ogół rosyjski przeciw Finlandyi, której to nie 
spcłeczeństwa, wytworzonych naturalnym jeg> į pie REY a konstytuvyjnym dążnościom w 
rozwojem. Zwoływanie rolników na narady  Hosyi pomódz musi. Cała znaczenie takiej agi- 
pod prezydencyą ministra, utworzenie odrę- | 87 zrozumie każdy, kto przypomni sobie, że 
baoh prp arigej „emiapł a W każda | AN U Aleksandra II konstyġueya bul- 

roli, odebranie władzy sądowej urzędni= , 83 romvie się przyczyniła do rozwoju 
Ba i aż i = | konstytucyjnego kef 2 zd Ww tj * 


NMP: Loretańskiej ai Stefana Dora 
ów. Damazsgo "| Paramona | 
Przegląd polityczny. | 


Lwów 9 grudnia. 
Rosyjscy przesiwnicy wszelkiego uchyle- 


kom administracyjnym i odebranie gubesnato- 
rom prawa wydalania obywateli na Sybir i do petycyach ziemst w twerskiego i oharkowskiego 
innych „oddalonych gubernij“ bez śledztwa ij powiedziano oarowi wręcz, że Bułgarzy nie są 
sądu, czyli na mocy tak zwanych postanowień | lepsi od Rosyav, skoro zatem meją swoje so- 
administracyjnych, dalej wzięcie pod rozwagę ; ranie, to w Resyi powinien bys powszechny 
projektu reformy ustawy prasowej, rozporządze- | ziemiański sobór. Otóż więo trzeba teraz rzu- 
cić hasło: „Nie gorsi Rosyanie od Fialandozy- 
ków!“ —i rozrocząć demonstrącye dla zpopula- 
rysowania tej myśli. Ilekroć w Rosyi wykryte 
będ*ie jakisś nadnżycie, samowolę, szkodliwa 
głupota któregoś czynownika, zawsze, opisując 
ten fakt, powinna prasa podać opis odpowie- 
dnish stosunków w konstytnoyjnej Finlandyi, 
kładąc nacisk na tamtejszy lad, umi*jętność i 
sprawiedli=ość. W ten sposób w umysłach ro- 
syjskich wytworzy się wstręt do panującej w 
caracie czynowniczej anarchij. Zaleca się takte 
lojalne demonstrowanie przeciw rządowi i mo- 
narsze w ten sposób, śe na uroczystościach ofi- 
cyżlnych nie powinni się pokszywać obywatele 
ani na ulicach, ani na balkonach i w oknach. 
Kto przez próżną ciekawość uchyli się ed tego 
postanowienia, ten powinien być wciągnięty do 
czarnej ksiegi i ukarany surowo, w taki spo- 
sób, aby uoierpiała także jego rodzina, W tym 
celu można naprzykład podrzucić w jego m:e- 
szkaniu rewolucyjne pisma i potem denuncyo-, 
waó go przed polieyą. Taki teroryzm będzie 
bardzo skuteczny, albowiem: wytworzy powsze- 
ehna niaafność i niepewność jatra, rzuci po: 
płoch w rfery rządowe i ostatecznie zniewoli 
je do ustępstw, a gdy one się zaczną, już na 
tej drodze samowładetwo nie zdoła się zatrzy- 
maó, władsa ooraz bardziej będzie wypadała 
z jego rąk, przejdzie w posiadanie rewolucyo- 
nistów i nastąpi przewrót. ° =“ 7 

Taki oto program działań rewolucyjnych 
zaleca broszura, której nie posłano poufnie ja- 
kimś kilku jenerałom anarchii, lecz rozpo- 
co do źródła, z którego pochodzi broszura, boj wszechnioco w Rosyi niemal tak, jak elemen- 
na tak skuteczne ominięcie trudności gramicz- | tarze. Czy mogli to uczynić prawdziwi rewo- 
nych potrzeba rozporządzać sposobami, na ja- | lucyoniści? Przypukómy, że celom ich mie oby- 
kie nie mogą się zdobyć najbardziej przebie- | watelske swoboda, nie samorząd miast, powia- 
gli rewolucyoniśi. M, tów i prowinoyj, nie rozsądna niezależność opi- 

Treść broszury utwierdza to podejrzenie, |nii, słowem nie to wszystko, ozego jedynie 
albowiem w niej zaraz na wstępie powiedziano: |może chcieó społeczeństwo, lecz — przewrót 
nKosyjsoy rewolucyoniści i wszyscy zeciwni- | ogromny, który pozbawi okra znacznej Ozęści 
cy despotycznej władzy nie powinni dać się wziąć | jego praw monarszych. Jeżeli tak, to pocóżby 
na wędką różnych liberainych reform, jakie ze- | odrazu odkrywali swe karty? Mogliby sobie 
chce ofiarować narodowi ssmowładny monarcha; | mieć takie plany, ale nie ogłaszać ich po całej 
nietylko nie powinni składać oręża, lecz prze- bo przez to jedynie odstręczą Li siebie 
Giwnie, opierając się na tych uastępstwach rzą | ogół, który z pewnością pragnie rozległych re- 
dowych, owa jeszcze silniejstą agitacyę. |form, ale nie pragnie przewrotu i obniżenia 
Jeśli rząd istotnie wkroczy na drogę reform, | władzy monsrchicznej. 
żądanych przez inteligencyę, będzie to zna- Któż zatem mógł ułożyć i rozpowszechnić 
cznem ułatwieniem dla sprawy rewolnoyjnej, įtaką broszurę, której jednego wyjątku, przyto- 
ponieważ wszelkie zboczenie od zasad absolu- |czonego wyżej, jest dość, aby w spokojnych 
tyzmiu i ultra-reakoyjności ku liberalizmowi nie | ludziach wyziębić pragnienie reform? Mogli to 
wzmocni rządu, lecz owszem polityce jego od- |uczynić tylko ci, którzy reform nie choą, ich 
bierze konaskwenoyą i jednoliteść, wytrąci z |się boją, w nich widzą zamach na swe osobi- 
równowagi jego agentów i stronników, co zdys- | ste intere:a. Wprawdzie taka intryga jest i 
kredytuje go moralnie, a rozchwieje całą ma-|ohydna i zuchwała, ale historya zawiera liczne 
szynę administracyjną, nam zaś ułatwi propa- 


> przykłady podobnych, a nawet jeszcze gorszych 
gandę, skierowaną ku zupełnemu obaleniu sa-|intryg centralistycznej biurokracyi, która, gdy 


się ntnoży w dusznej atmosferze kastowych im- 


nie ministra spraw wewnętrznych o tem, że 
krzyków przydrożaych wziemiach polskich nie 
wolno niszozyć, a naprawiać kościoły wolno za 
pozwoleniem biskupów, zamiar wprowadzenia 
na Litwie, Wołyniu i w Królestwie Polakiem 
tak zwanych ziematw, w końcu zaś oględne, 
ale ustawiczne usuwanie biurokratów ze szkoły 
tołstojowskiej i zastępowanie ich ludźmi, którzy 
się odrazn rekomendują jako uprzejmi, spra- 
wiedliwi i eywilizowani: — to wszystko obok 
jakiegoś łagodnego prądu, który z najwyż zych 
sfer rządowych rozchcdzi się po Rosayi, napeł- 
nia trwogą puszczyków niedawnej samowoli 
czynowniczej. Rzecz naturalna, że chcą oni 
zapobiedz niekorzystnemu dla nich przewro« 
towi, pragną zastraszy rząd tem, iż wszelkie 
iolgowanie społeczeństwu rozbudzi w niem 
onstytucyjne dążności, które przzcież nie są 
niczem innem, jak zamachem na pełnię praw 
monarszych. Do różnych sposobów, których oni 
używają w tym celu, trzeba niewątpliwie za- 
czyć teraźniejsze bicie na trwogę w czyno 
wniczych organach, iż rewolucyjna propaganda 
znowu się zaczyna. Dowodem tego ma być 
Togyjska broszura, wydana nie wiadomo prze» 
kogo w Głenewie pod tytułem „O legalnej agi- 
tasyj we współczesnej Rosyi — rzecz poświę- 
mona przedstawicielom rosyjskiej opozycyi * 
Przez wszystkie komory celne praemycoma do 
BRosyi tej-broszury podobno niezliczone mnó-. 
stwo egzerapiarzy, tak, że spotkać się z nią 
tam równie łatwo, jak z fałszywym bankno- 
tem. Jui ta okolierność wzbudza podejrzenie 


mowładztwa*. 

W dalezym ciągu broszura określa „techni- 
ozne* sposoby, jakich powinni trzymać się rewo- 
lucyoniści. Przedewszy'tkiem niech przyjmą na- 
zwą liberalnych reformistów i opanują wszyst- 


stwa i społeczeństwa. Rozpowszechnienia ta- 


"PASIERBY sh 


Powieść na tie współczesnem 


— Ten ezłowiek miał szersze idee, obowiązki, 
oele do spełnienia. Zaliwco go zrujnowały ma~ 
teryalnie i moralnie. Uczucie mnie nie zaśle- 
Nie 


przeor 
Anatolia Krzyżanowskiego. owi pani, zawinił brakiem woli i hartu. 


(Ciąg dalszy), 


Jęk Ów, zamiast złagodzić pannę Sławiń- 
ską, poruszył nagle wszystkie ię bóle, przy- 
pomniał walki staczane z sobą w cichości i, 
rwąc tamy, skargą bolemą wybiegł na usta: 

— Kocham go! Lecz miłośó moja nie od- 
biera mu spokoju, nie zakłóca stósmnków ro- 
dzinnych, nie wyzuwa go z majątku i stano- 
wiska, nie naraża ua walki upokorzenia. Za- 
miast zwiąnać wybranemu przez siebie ozłowie- 
kowi w ten sposób skrzydła, zamiast obniżać 
poziom jego dumy męskiej i ambioyi, wolała- 
bym stokroć uozncie swe na wieczne skazać 
milczenie. 

Bzczęsna wyprostowała się dumnie. 

— Kto upowaśnia panią do słów podobnych ? 
— Kto? Ta miłość właśnie, do któraj wy- 
znanja zmusiłeś mię nieledwie. Ja nie chcę 
patrzyć na cierpienie jego, na marnowanie zdol- 


dla nas wymówką. Marną jest miłość, która 
myśli o własnem tylko szazęściu ; marną kobie- 
ta, która zamiast siłą, natchnieniem i dobrym. ge- 
niuszem ukochanego, staje się kulą u jego nogi. 
Przed oczsmi Szczęsnej migały szkurłatne 
ogniki, w głowie jej szumiało, w sercu wal- 
ozył nieśmiertelny Ormuzd i Aryman, bóg wia- 
tła i ciemności, nosabiany przez uózucia szla- 
chetnej kobiety i szalony poryw zazdrości. 

— Pani — mówiła tymczasem złotowłosa — 
aie po dysputę tu przyszłam. Podajmy sobie 
dłonie i naprawimy złe wyrządzone. : Wszak 
zgadzasz się pani na propozycyę moją i bę- 
dziesz jej rzecznikiem ? 1 
Prędzej umrę! Mogę się usunąć na za- 
wsze z drogi Zygmunta, ale nie będę dzielić 
wraz z nim łask — rywalki. 

Panna Sławińska powstała i damnem zmie. 
rzyła ją spojrzeniem. 


teresów, w samej sobie widzi cel istnienia pań- | chów. 


kiej broszury w Rosyi dowodzi, naszem zda- | wnie nawołujących ku sggasiej, zda zię na ZAW- 


niem, że tam szerzy się prąd, który ta publi-; sze przeszłości (Palacky, Rieger) i jednego ja- 


ia. Widzę, że ulegając do tego stopnia uro- |sną kochanką tylko. 


ma dzis jednak ludzi ze spiżu, ale to nie jest | salonik. 


'| a Zygmuntem stanęła inna kobietę. Wszakże 


ności i pracę wyrobniczą, w płatnej slużbie. 
Skoro nie ma szczęścia dla niego bez pani, 
paos jawnie 8 1 uczciwie i mówię: Zro- 
ię wazystko, oo leży w mej moey, by ci uła- 
twić życie; oddam dom mój własny; wzamian 
a żądam pu „łasce x uczyń go szczę- 
iwym, wiedź na wyżyny, nie daj zmarnieó 
w ać o chleb codzienny. oz 
Uniesiona zapałem, rozogniona, w szla. | 
ohetnym entuzjazmie, piękuą była nieledwie. | 


— Przyszłam, jako kobieta uczciwa, do ró- 
wnież uczciwej 1 rozumnej kobiety. My zwy- 
kłyśmy działać tylko dla dobra ludzi kocha- 
nych, a pani odmawia ? i 

— Nie mogę. Siły ludzkie mają granice. 

— Sądziłam wszakże, Że pami sił tych nie 
zbraknie do spsłnienia obowiązku. 

— Przez Boga, nie tortoruj mię pani! Nie 
bryzgej w oozy miłością twą, która mię o sza- 
leństwo przyprawia ! 


— (zwartek dnia 10 Grudnia, 


. — 
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kacya ma stłumić w społeczeństwie, a w oarze kiegcś momantn w dziejach powszechnych, któ- 
i iego otoczeniu obudzić uczucie aamczącho- ry rozbrzmiał ai DE papi Wren sig A zRwsze 
dekri En p! A gi: best szydło : pase a bę wiedo - = ai ka 
ardzo wyraźnie w ego worka. ~  iduo j , al 
| 7 K | wlasnej indywidralności i w rich wprawiło 
Toczący się w Berlinie proces Lil'zowa-, wszystkie przyrodzone mu psychiczne cechy. 
L:ckertm, zneny ozytelnikom ze szewegółowych | Zmisnicny zapewne do stopnia pewneg» przez 
dY pizzy w pe a Z A żeś I re py dot oho = pack się 
s:'wo RsmieDnych IM Hygrzewunych w Diu- y , p ; je 
rok' A pr Patli nioEŚkiEh a więc |wł i nie pisał językiem witsnym, wszechstron- 
w tych sfarach, które tak -dłago uchodziły ne życie wzorował na życiu irngch” mdilał i 
w całej Ensopia za WzOr»we' pod każdym  zanikał pod cgarniającą go felą obcego żywio- 
względem, za ramo wcielenie sprawiedliweśni, łu, — ożywa, domaga się praw do osobniko- 
zariętej w pruski rsnadnr i nakrytej pruską wega bytu, nie chie być kim janym, pragnie 
ących an: Tege p OE wii f e a — „r row : +4 
jak opary, i przed światem odsłonił sę widski ielka prewia! ewnego czsu je- 
na gvijące oi k'óryda powstenie przypi- i dnak wśród laducści czeskiej zazaaoza się ewo- 
seò naleky pawoni AR. Ep ET Eio, ER poka która = code m to jest jeszcze 
snui»j na stępac >g'sywie, przekup- | groźną, a może powstrzyme gie w zaro- 
wg drakwtójscjaoh, Słowania Aerie i dzie, ie jalkiek » wici a: pęd ozół. 
wypadków, iutrygowaniu na wszystkie strony. | skoro o niej nisustannia rozprawiają dzienniki 
Char»ktsrystyczzą lest rzeczą , ża naczelnik po. | ozeskie, a także poseł Hs'old w ostatniej mo- 
litycznaj policyi vom Tsuich, na którego tuk | wie, wygł sconsj w Chrudimie, uroczyście przed 
hanisbne światło rzucił ten preces, nienawidził tym prądem ostrzegał. Ogarnia on głównie kó- 
sakrctarza sianu dla spraw zsgranicznych ka- | ka studen'ów czeskich i podobno już osiągnął 
ua Marsoheias & wać SBapiżokć pardan pu mln w powo zw ące a: 
aloną od riego, Z Którą też nie miał nigdy ekim „Slavia“. Jest to zwrot od dotych *zaso- 
pna zgoła storusków, co wyrażnie zeznał! wego zapału narodowościowago, patryctyzmu 
p. Marschajl — ten sam p. Marschall, którego | z do — kosmopolityzmu, do ideałów 
i Bismark nienśmidwi sapamiętale, a którego , ogólno-ludzkich. 
teraz w swych dziennikseę wyszydza za jego Ku „obronie naiodowych interesów sło- 
bezlitośna dla Hpuwha Zaznsnie, NSAFWAJĄ46 GO | wiańskioh* główny organ młodoczeski w je: 
nie świadkiem, lzog denuncy: ntem. W tej zbie-| duym z osiatnich numerów ogłosił naraz aż 
nosi apanb Bismarka i Tauscha mośs znaj-| dwa długie  ariykuly wstępne. W pierwszym 
dują ię „ię ce nioi, które dadeą się zwiąsać. | czytamy: „W kołach młodej inteligenocyi po- 
Ozęgto svatos międry ;ministrasi pruskimi, |międcy Słowianami sashsdnimi, a zwlaszora 
końsyyce się sły NC] ustępieniem lob; glo- | w Ozeshach i na Morawie, w dxiwaeznem m- 
kpl w przeszłym roku „kcnfliki* między mi- | mieszaniu roią się toras róśme „immy“, tworzą- 
mpuen a Bronssriem p ministrem spraw | ge nibyto „ostatnie słowo nauki“ a każda mo- 
wernetrenyoh v, Kóllerem, który muciał podać | wa warstwa nawzych studentów z fanatysmem 
się do dymisyi; „konfikt“ ministerynm spraw | gterych sekt religijnych zwalcza teorye uwych 
zagracioznych z urzędem marszałka dworu, | najbliżezych poprsedników, rozprawisjąc już 
któ I i 7 jbliźszych pop w, prawiając J 
ry omal nie obzlił Marsctslla; wreszcie ze- | wjeakadsmickim jęsykiem o niestrawionych, do- 
mniemanych „prawdech akademickich". Pra» 
wdziwe, ludowe warstwy słowiańskie walczą 
o swój język, o zwą narodowość, tylko niektó: 
re żywioły inteligencyi pod wpływem tsoryi, 
że „Baradowościowa myśl jest przeżytą fazą 


| 


kończoay dymisyą Bronsaria zatarg jego z woj- 
skową kanoolrryą cesarza: to wszystko brły 
sprawki prostego komisarza policyi V. Tauscha. 
Czyś w istosie być może, aby nikt potężniej- 
szy i syrytniejszy nie stał za nim? Zostanie ` 
to pównie zagadką dla publiczności, ale nie dla | w oywilisecyjnym rozwoju Europy*, oddzielaj ; 
troh, którzy potejaranie będą rozplątywali ten | się cd interesów narodowych* it. d. 
kłębek intryg. W haniebnam św etle przedsta- | Uogólniając ubyteoznie kwestyę, oczywi: 
wia się także prara berlińsz ; była ona, wpra- | geje pod wpływem uczusia, że jest miło mieć 
wdzie nie esla, klawiaturą, na której Tausch towarzyszy w niedoli, Narodni Listy znaczną 
wygrywał, co mu się podopało, płasąc Cczywi: | cwękó artykułu poświęcają raekomsmu odiwra- 
ścia za te publieystyczne óÓwiozenia. Lecz to |caniu się polskiego duchowieństwa od pasryo- 
nie wszystko. Jak wiadomo, bywają w dzien- tyzmu W tej mierze możemy zupełnie uspo- 
nikach artykuły, których autorowie zastrzegają | koió obawy organu młodcozeskiego. Duchowień- 
stwo nasze zawsze stało na straży pa;ryotyzma 


sobie tejsmnicę swego nazwiska i ta dyskre- 
(ya obowiązuje redakcyc. Komisarz Tausch, ja-; polskiego, tak nierozłącznie związanego z Ko- 
ściołem. Katolicyzm u nas nigdy nie należał do 


ko nączelsik politycznej policyi, nieraz otrzy- 
mywał od raqdu polsesnie wywiędsieć się, kto | rządu tych „izmów“, które zagrażały naszemu 
życiu marodowemu. A jeżeli socyalism i ko- 


jem autorem jakiej dziennikarskiej wiadomońci, 
k smopolityzm uwiłują rozprężyś także history- 
ezme Ogniwa naszego narodu, to te prądy roz- 


wyłowionej z aktów rządowych. Otóż Tansch 

po prostu kupował skrypta tych artykułów, ma- 

jąc w tym oelu swoich agentów między ozlon- | kładowa właśnie daięki patryotycznej pieczcło- 
witołi i wytrwałośei naszego dachowisństwa 
nspotkają na tamy potężne, których nia zioła: 


kami każdsj niema] redakoyi. 
Miała Francya Panamę, Włochy — Pa-|r 
ją zburzyć. Nie uecgólniająs więc zbytecznie 
rzaczy, nie mówmy o „Słowianach zachodnich“, 


namino. Tu i tama szacherki nie wychodziły ze 

sfery rycerey giełdowych, którzy dla lepszego 

prowadzenia interesu zdobywali mandaty sens- lecz o Czechach. - 

torskie i poselskie, kupowali sobie ordery, Za- W dzisunikach czeskich wywiąca'a się 

klad»li dzienniki, stroili się w oudse piórka. j ożywiona dyskusya o właściwych przyceynach 

Proses berliński — to Panama niemie: ka, obej: | tego prądu „kom pol tycznego* wśród mło- 

mająca rzeczywistych urzędników państwowych | dzieży akademiokiej. I rretzywiście jast to sja- 

i „przedstawicieli niejrzekapnej opinii* — pu: | wisko ze wszerh miar zagedkowe, ź» juś w 10 
reku po założeniu pierwszej wszschnicy ose: 
skiej ta młodzież, dawniej ożywiona gorącym 


blicystów. (Oo gorsza? każdym razie, 
wszystkie te Panamy mą Strasznie chydne. , i ODA $ ) 
i aapałem narodowym, zamiast tem si nie) utwier- 
dwió się w tem uczuciu, choćby tylko w nie- 


j s 
znscznei części odwraca się cdideaiów narodo- 

Patryotyzm a kosmopolityzm.  |zasgctj cą, owca wą rico narode- 
A W „Studyum społecznem', og'cszonem |lncyą także „'zmem*, itoowym rałykelirmam, 
pod powyższym tytnłam. pani Elize Orzaszko- 


1 który przez kilkanaście let wstolkienii sposoba- 
wa bardzo łądnie wspomina oO cdrodzeniu Oze- [iz nawet obelgą i oszozerstwem usilowal pod- 


kopać powsge l stanowisko wybitnych pstryo- 
„Wystarozyło kilka rzozegółów, wymo:- | tów, Palackiego, Riegera itd., i tym sposobem 

wpsjał w młodzie pogacdę dla najdodatniejszych 
| osynników narodowych. > 


= WA RER NI DMI DOE N Z 

A I 
— A! — wybiegło na usta Ani szyderozo.— 
Zawiodłam się; myślałam, że będę mówić z na- 
rzeczoną, a spotykam się, jak widzę, z :azdro- 


W sercu jej przez chwilę ciężka toczyła 
się walka. 

— Ostatnia jego wola, moralny testament — 
szeptała zbielałemi usty. — Nie powinnam go 
dotknąć; życzenie zmarłych świętym bywa roz- 
-kazem. 

— Tak — podsawało widmo rozpaczy — ale 
słowa te przyniosą ci może wskazówkę, radę, 
zbawienie. i A 

— „W rok po mojej śmierci“ — broniła się 
wyrazami zmarłego. f 

— Pisal „w rok“ — podseepty walo widmo 
złowrogie — bo nie wiedział, że po kilku już 
miesiącach staniesz ze zgryzoty na krańcach 
obłędu; że upiór nędzy krew ci będzie wypijal; 
że niedola zamieszka jak szkielet złowrogi u 
twego ogniska; że ci odbierze wszystko, wszy- 
stko, nawet nadzieją przyszłości, nawet miłość 
Zygmuata, pozostawiając tylko: urąganie ludzi, 
zniewagę i szyderstwo. 

— Nie mam prawa otworzyć. , 

— Masz nawet obowiązek; pismo to może 
wakazywać drogę wyjścia. Kto wie, ogy duch 
ojos: sam ci go nie podsuaął w chwili przeło- 
mowej Komuś tem szkodzisz? Ozyj zakaz 
przestępujasz? Zmarłego? Jeżeli patrzy ma cię 
z wyżyn pozagrobowych, jeżeli widzi udręcze- 
nie twego serca, łzy jego krwawo i TOBP3CZ, 
pewnie ci nieposłnszeństwo to daruje. Może sa 
trzymasz w ręku: ocalenie dla matki i rodzeń- 
stwa, zbawienie dla siebie i Zygmunta... broń 


I obrążona, z zimnym ukłonem opuściła 


Był to ostatni cios, godzący śmiertelnie 
w serce Szozęsnej. K 

Ziemia rozetępowała się przed jej nogami 
i pochłaniała stopniowo wszystko: majątek, 
stanowisko, niezależność, aadzieje przyszłości, 
szczęńcie, wreszcie i nietykalność jej uczucia. 


Mogła przeczawać wszelkie klęski, ale ni- 
gdy nie przyszło jej na myśl, żeby między nią 


w miłość tę jak w ewangelię wierzyła; była 
ona jej siłą, potęgą i jedyną dźwignią moralną. 
A tymczasem dsiś przychodziła kobieta nie- 
znana i apoteozując jawnie uczucia swe dla 
0, jej — narzeczonej i przyszłej jego 

żonce — bryzgała w OCZY zurzutem, że ko- 
chać nie umie; że w egoistyCznej trosce o siè- 
bie i swoich staje się ciężarem, kulą u nsgi, 
ruiną wybranego przez siebie człowieka. 

„ Sęp zwątpienia i bólu wpił się w serce 
dziewczyny, pod czaszką jej huczało, w żyłach 
żar się przelewał. Pobieglż do biurka i otwo- 
tcywszy szufladę, choi' ła — jeżeli nie Ziygmun- 
towi, to — fotografii jego spojrzeć w oczy, 4zu- 
kając w nish wzmoonienia i otuchy. Ręka jej 
wszakże na inną trafiła kcpertę. Szczęsna 
wstrząsnęła się z trwogą zabobonną. W dłoni | przeciwko tamtej, która, nie widząc męczarni 
jej widniał list ojca x napisem: 3 twych, nie odozuwająe tortur śmiertelnych, 

„Córce mej, Szozęsnej, do przeczytanie w | przeciwstawia miłości twojej ofiarność i po- 
rok po mojej śmierci.* | święcenie. 
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Za zmienę adresu doplaca wię 20 et. 
Opłatę naleły uiścić równoczeńnii 
z żądaniem zmiamy adresu. 
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Oczywiście Narodnim Listom takie wyja- 
śnicnie nie wystarcza. Dawniej, w czasach, 
gdy raalizm prof. Masaryka nielitośziwą kry- 
tyką niwsczył wiarę w autsntyczność „Ręko- 
pisu królodworskiego*, organ młodoczeski, któ- 
rego zma:ły niedawno wydawca Julian Gregr, 
chocisż nia filolog. wystąpił z długą seryą ar- 
tykułów w obronis podejrzanego rękopisu, tych 
profesorów -reformatorów oskarżał o herostraty- 
czna drurgotanie „ideałów narodowych“. Obe- 
enie w długim artykule inny „izm“, humaniem, 
stąwia na ławie oskarżonych. Humanizm, zda- 
niem Narodnich Listów, nie zasczy nie innego, 
„jek osłabienie myśli narodowej“. Zamiar „faiseu* 
rów“, którzy go wydobyli z przeszłości „oze- 
skiej i „zachwalają go nam jako oryginalny 
owoc naszych dziejów", nie jest innym, ja 
ten, aby nas pod względem narodowym osła- 
bić i poczucie narodowe, które dotąd ogarniało 
całą naszą duszę, zastąpić innem. Nie wystar- 
ozś im walka o byt nsszego 6-milionowego na- 
rodu lesz chcą walczyć za całą ludzkość, . Po- 
jęcio Czecha jest im zbyt ograniczonem, nie 
wystarczą im nawat po'ęcie Słowianin, ich idea" 
łom najwyższym jest człowiek* itd. Humanizm 
istotnie zawiera wiele pierwiastków „kosmo- 
politycz ych. Na progu owej epoki Dante 
oświadcza: „D:a mnie ojczyzną jest cały świat, 
jak morze dla ryby.“ - Humaniści tworzy.i_ ja- 
koby sektę wsze hświatową, zjadnoszoną umie- 
jętnością jązyków starożytnych, spoglądającą 
z góry na — nieckrzesany tłum. Na odwrót 
nie ulega wątpliwości, że n. p. we Włoszech 
właśnie ci humaniści, przez dziwną niekonse- 
kwencyę, pisząc swe najsłąwniejsze dzieła nie 
po łacinie, lecz po włoska, najbardziej się przy- 
ozynili do utworzenia i utwierdzenia marodo- 
wości włoskiej. Leoz mniejsza o to; tyle jest 
rzeczą pewną, że miłość ludzkości nie wymaga 
jeszcze woale zrzeczenia się przekonań narodo= 
wych, jak silne przekonanie narodowe nie: Wwy" 
maga koniecznie nienawiści dla sąsiadów, cho 
ciaż Voltaire nazwał patryotyzm „sztuką wyrzą: 
dzenia jąk najwięcej krzywdy im.“  Cho- 
oiaż więc zbytnie rozmiłowanie się w humani- 
zmie może poniekąd osłabić wyłączność naro” 
dową, to trudno przypuścić, aby zdołało wśród 
młodzieży czeskiej nagle wykorzenió patryo" 
tyzm. rru i ! i 

Może do owej ewolucyi przyczynił się 
jeszcze inny „izm“, o którym Narodni Listy 
przezornie milczą — panslawizm , russofilizm. 
Panslawizm jest pojęciem sztucznam Nie opie- 
ra się na źsdnych podstawach wspólnej histo- 
ryi, wspólnej cywilizacyi, ani wspólaych insty- 
tncyi społecznych, a nadto w gruncie rzeczy 
jest negacyę głównej cechy indywidualności 
narodowej odrębnego, : własnego języka. 
Wśród młodzieży czeskiej przez tyle lat sze- 
rzono wszelkiemi siłami panslawizm. Ostatecz- 
nie niejaden z tych młodwieńców domyślił się, 
że jeżeli ma przestaó być Ozechem, aby w imię 
jakiejś teoryi stać się Rosyaninem, to daisko 
wygodniej mu będzie zamienić sią w Niemoa 
albo Francuza, z którymi łatwiej się porozn- 
mie niś z „bratem* Rosyaninem. Już Palacky 
w pewnej chwili oświadczył, że gdyby się Ose- 
si mieli wyrzec swoj własnej narodowości, to 
daleko korzystniej będzie zamienió się w Niem- 
ców niš w Rosyan. Tak daleko zresztą ta na)- 
nowsza ewolucya wśród miodzieży czeskiej ni 
sięga. Narodni Listy nie podejrzywają jej o 
zdrożne skłanianie się ku Niemcom. Jest to 
przedewszystkiem reakcyś przeciwko dawniej- 
szej, zbyt intensywnej i wyłącznej propagan- 
dzie narodowościowej, konieaznej w ozasąch 
walki e równouprawnienie, zbytecznej po jego 
zdobyciu. Sama walka o wszechnioę przew kil: 
kanmaście lat studentom czeskim dosiarczała $ła 
do głośnych manifestacyi w duchu narodo- 
wościowym ; ta sposobność znikła, odkąd 
wszechnioa czeska stała się faktem. Tak samo 
w różnych innych kierunkach życia publicz- 
nego nie dostaje jnś podstawy do agitacyi nar 
rodowej. 

Zwalczeany pod nazwą kosmopolityzma 
prąd, jest więc może tylko znakiem, że Ozei 
odzyskali dawne prawa narodowe; chodzi tyl- 


Fela krwi zalała mózg Szczęsnej, w oczach 
jej pomarańczowe błyskały płomyki. 

Po chwili papier zaszeleściał. Ręka drżąca 
rozerwała kopertę. 

Serce jej biło ink mocno, że je musiala 
dłonią przycisnąć, bo wprost fizyczny ból spra- 
wiało. Krew odbiegła wszystka od głowy, * 
litory skakały przed oczami. Data listu wsru- 


szyła ją silniej jeszcze, wskazywała bowiem 

sam dwień śmierci prezesa. e 
„  „Szozęsno!“ pisał, „Są chwile grozy ży” 

ciowej, w których dusza ludska wieki przeżywa. 
06 dzisiejsza do takich dia mnie należy. 

, nCzłowiek, stojący świadomie w obliczu 
śmierci, cofa się myślą i jednym jej rzutem 
calą przeszłość obejmuje. Stokro błogosławiony. 
kto rachunek ów może za spokojnem to 
sumisniem. Wina własna odmówiła mi tej naj- 
wyższej pociechy i dlatego winę tę śmiercią 
chcę zmazać. ' 

„Szczęsno! To, co napiszę tutaj, powinno 
zostać między mną a Bogiem. Ale ozłowiekiem 
jestem tylko; w chwilę więc, gdy mam z ży- 
ciem na zawsze się rozstać, wszystkie xiomskie 
uczucia, wszystkie węzły serca ludzkiego potę- 
gują się, zacieśniają i niewymowną sprawiają 
mi raęczarnię. W godzinie tej potwornej, za- 
bójezej tortnry błyska mi myśl jedna. Oto ja, 


į | życiowy rozbitek, który nie umiał obowiąsków 


ojca względem was spełnić, zdołam może sscze- 
tą przedśmiertną spowiedzią uratować i tnienie 
twoje od tekiego złamania i zmarnowania, od 
takiej przepaści niedoli, w jaką się moje stacza. 


(Ciąg dalsry nastąpi). 


mann pewną bezozelnością, rażącą techniką. Bar- 
dzo ładnym jest portret Dory Hitz, przedsta- 
wiający młodą, w pełni rozwoju kształtów i 
świeżości dziewozynę. Sądząc z kilku prac tej 
artystki, trzeba jej przyznać prócz talentu, du- 
ży gust w wyszukiwaniu modeli i tematn Jest 
to przymiot w obecnej dobie godny zaznacze- 
nia, wobec coraz więcej spostrzegać się dające- 
go zamiłorania u współczesnych artystów do 
przedstawiania w swych dziełach bardziej uje- 
mnych stron życia i wyszukiwaniu objektów, 
zwracających uwagę ułomnościami. O pracach 
Taubnera lepiej nie wspominać, gdyż obecnie 
znalazłem same tylko słabe rzeczy jego, w ni- 
czem nieuzssadniające opinii znakomitego tech- 
nika i kolorysty. Bardzo przykre wrażenie spra- 
wiają malowidła Bocklina, młodszego, starannym 
i poprawnym odznaczające się rysunkiem, lecz 
rażące nieudolnoksią kolorytu i przedewszyst- 
kiem ślepem, niewolniczem naśladowaniem ma- 
niery ojoa w malowaniu. I młodszy Bóklin ma- 
luje przeweżnie sielanki, krajobrazy z wodo- 
spadami, ożywione ludźmi, grającymi na fle- 
tach, wśród cyprysów, brzóz itd. Na jednym 
obrazie przedsta»iony jest starszy Bócklin, sie- 
dzący przed obrazem syna, pogrążony w zadu- 
mie czy w podziwie. Obrax ten pewne budzi 
zajęcie, ale nie pozwala w najdrobniejszej na- 
wet mierze łudzić się co do tego, aby kiedy- 
kolwiek Böcklin syn mógł stanąć obok Bósk- 
lina ojca. Bócklin ojciec wystawił nowe swe 
dzieło „Raj“, w którem przedstawił Boga, pro- 
wadzącego w zawalonej kamiennemi złomami 
ustyni Adama i ukasującego mu swoje dzie- 
o — świat. Krajobraz jest świetny i zdolny 
zachwycić najbardsiej wymagającego krytyka. 

W Neues Theater występuje obecnie sna- 
komita tragiozka włoska Eleonora Dnie. Zapy- 
tana przez jedno z pism tutejszych, tak pisze 
o swojej sztuce: 

„Czy myślicie, że aktor istotnie może być 
raz Otellem, raz Merkadetem, Oswaldem, Ar- 
mandem, Hamletem, Lowisem bez głębokiego 
wniknięcia w duszę swoją chcąc dokładnie przed- 
stawić bóle i cierpienia cych ludzi? O! co za 
fałszywe mniemanie! > 

„Słuchajcia i wybaczcie, że jestem O ty- 
le nieskromną, iż siebie jako przykład przyia- 
ozam. Analizujcie mnie, studyujcie, kiedy sto- 
ję tam, na scenie i kiedy drżą moje nerwy, 
moje biedne, zmęczone nerwy, kiedy krew się 
we mnie gotuje, kiedy biją moje pulsa, serce 
kcłacze jakby wyskoczyć chsiało, a mózg, 
zdaje się, czaszką chce rozsadzić. Analizujcie 
manie, stndyujcie, zaglębiajcie wa mnie wasze 
krytyczne zondy, rozczłonkcwujcie każdy szcze- 
gól mojej gry oŁosiecznym skalpelem waszych 
roznmów, a przekonacie się, że ja nie grem, 
że ja zapominam o fikcyjnej scenie, że żyje, 
jestem prawdą, rzeczy »istością, raz Magdą lub 
Cezaryną, Malgorzatą , Mirandoliną, Cypryanną 
lab Fedora, ża ja śmieję się z wami, płaczę, 
pożądam, nienawidzę, kocham, walczę i zdra- 
dzam|! Trnoizna Fedory pali mi wnętrzności. 
Suchoty prawdziwe , straszne, męczące, wytyj 


2 
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ko o to, aby, unikając przesady, nie zamienił 
się w obojętność i apatyę, które mogłyby zno- 
wa narazió na szwank zdobycze, wywalozo: 
ne dla luda czeskiego przez starsza pokolenie. 


Korespondencye. 


Berlin 30 listopada. 

Kwestya pojedynków z porządku dzienrzego 
parlamentu przeszła na porrądek dzienny rot- 
myślań i rozpraw oałego niemieckiego społe- 
czeństwa. Pojedynki, pojedynki i jeszcze rAz 
pojedynki | gdzie się obrócić, wszędzie słychać 
dysputujących o pojedynkach ; jaką gazetę 
wziąć do ręki, wszędzie rozpatrywaną jest kwe- 
stya pojedynków. Sprawa pojedynkowa w par- 
lamencie, sprawa pojedynkowa na zebraniach 
różnych stowarzyszeń, w pogawędkach, kuple- 
tach, dowoipach, słowem wszędzie. Gdyby tak 
dłużej potrwało, to być może, że znajomi przy 
powitaniu nie pytaliby się nawzajem „wie 
gehts?“ leoz „oo pan (ewentualnie pani) myśli 
o pojedynkach ?* 

Poseł Munckel przytoczył parę ciekawych 
przykładów, świadczących, jak rozwiniętą jest 
w niemieckiem społeczeństwie mania pojedyn- 
ków, zwłaszcza w sferaoh wojskowych. W ja- 
kiejś sprawie np. sędzia w motywach wyroku 
nadmienił, że obwiniony zachowywał się w są- 
dzie nie po gentlemeńsku. Przypadek zrzą- 
dził, że obwinionym był oficer rezerwy. Zarzut 
więc niedżentelmeńskości uważał sobie za uj- 
mę i.. wyzwał sędziego na pojedynek. Sędzia, 
również oficer rezerwy, odmówił przyjęcia wy- 
zwania, za co został wydalony z grona ofice* 
rów, pozostając nadal sędzią. Mośna więc być 
sędzią, a nie być godnym stopnia oficera. 

Przykładów takich przytaczają całe setki. 
Oburzenie wzrasta i ogół domaga się ukrócenia 
swobody pojedynkowania się. Pomiędzy najbar- 
dziej oburzonemi są... matki studentów i inne 
członkinie ich rodzin. Do rektora jednego z tu- 
tejszych wyższych zakładów naukowych przy- 
była depntacya matek, sióstr, kuzynek i narze- 
czonych studentów, żądając odpowiedniego in- 
terpelowania ministra o zabronienie pod każdą 
postacią pojedynków, nawet t. zw. mensur. 
W mowie swej jedna z deputatok na wpół z 
płaczem wyrzekła: „Syn mój przed wstąpieniem 
na kursa akademickie był gładkim, pięknym i 
urodą swoją ogólną zwracał uwagę. Dzi po 
ozterech semestrach studyów, twarz ma po- 
kratkowaną, jak więzienne okno, wygląda jak 
pobity buldog, przea blizny, zadane szablą, zo- 
stał zyzowatym, ma przetrąconą szczękę, brak 
mu 7 zębów, nie może jeść, nie może trawić, 
nie ma humoru, stał się złym, opryskliwym, 
zaczął się upijać, noce całe trawi w restaura- 
oyaoh i kawiarniach, i to wszystko z przyczy- 
ny bezsensowych pojedynków ! Pans, panie re- 
ktorze, czynię odpowiedzialnym sa wszystkie 
te nieszozęścia i możliwy jego upadek moralny. 

ądam w imię miłości ojcowskiej, w imię ludz- 
kości i sprawiedliwości ukrócenia tej samowoli !* 

Bektor tłómaczył się, że nie jest to. jego 
wina, lecz starej, zakorzenionej tradycyi. Któ- 
raś z młodszych deputatek zaproponowała, aże- „Tam na sostie, przed rampą, przed świa- 
by w imię tej tradycyi, on, rektor, stanął |tłem kinkictów, steje się racz niebywała, nie- 
z lancą na brandeburskiej szosie i wzorem pra-| pojęte, cudowna, tam dusza moja zjaje się po- 
starych raubritterów zaczął grabić przejszdnych. | dwójną — przechodzi win'ą istotę. Jak Ad 
Wybuchy komeryoznego śmiechu były nagrodą pod cudownym wpływem au'osuggestyi, jak 
moówocsyni. e am gdyby pod wpływem jakiego tajemniczego na- 

W każdym razie w kołach akademiekich poju przedhistorycznych wieszczów, jak gdyby 
spostrzegaó się daje pewne dątenie do reformy | przez mistyczną siłę jakiejś nadprzyrodzonej 
w tym kierunku. Związek studentów przy tū- |jętoty, wibrują moje nerwy w bolesnym skur- 
tejazej królewskiej szkole politechnicznej dał|egn w rzeczywistym, prawdziwym bólu, szar- 
inicyatywą w tej sprawie, zwołając nadzwy-| pjasym moją duszę — drię tek, jak struny ar- 
czajne zebranie w celu obrad nad sposobami ży eolskiej podczas najsroższej wałki żywio- 
wykorzenienia między studentami pojedynków. | jów, drżę pod tohnieniem nienawiści, miłośoi, 

Świat artystyczny i literacki a w szcze-| wybuohu zazdrości, w kaskadzie śmiechu, w 
gólności młodsi adepoi satuki znajdują się O-| zemście, w namiętności, w powolnem tohnieniu 
bsonie pod przygnębiającem wrażeniem niechę" | smierci... 
ci ze strony młodego cesarza. | y „Taką jest sstuka, prewdziwa sztuka! moi 

Cesarz nie lubi nowszych i najnowszych | przyjaciele, która się dla was śmieje į płacze, 
kierunków w literaturze i sztuce. Wiadomo, | njębiańska rozkosz i piekielna męka, deliriąm i 
że gmach nowego parlamentu, uchodzący w martyrium, upojanig i ból. Taką jest sztuką, 
kołach fachowców za arcydzieło sztuki nowo-| boska sztuka, w której żyją, w której zginę i 
żytnej, Wilhelm II zganił stanowczo. Wystawę! w której zginąć pragnę“. 
obrazów szkół nowszych w Monachium, którą ND 
zaohwyocali się znawcy, cesarz nazwał kolektyą c 
„dzikich bohomazów'*, watrętnych jaskrawością Kronika teatralna, 

e 
Cały świat teatralny zajęty jest w danej 
chwili nowym utworem Gerhardia Hanptnmanna 


tonów i ekscentrycznością pomysłów”, a ż 
noszącym tytuł „Dzwon zatopiony* (Die ver- 


i nie zachwyca się nowszymi autorami drama- 
tycznymi, dowodem tego stwierdzony obecnie 

sunkens Glocke). Utwór ten, wystawiono dnia 
1 bm. na scenie Deutsches Theater w Berlinie 


fakt, że z liczby laureatów, przedstawionych 
a licznie zebrana publiczność urządziła auto- 


mu przez komisyą do zatwierdzenia, wy- 
rowi „Tkaczów* i „Hanusi* olbrzymią owacyę. 


kreśli nazwisko Hauptmanna, a pozostawił 
tylko Wildenbracha, któremu przyznał sż dwie 

Treid „Zatopionego dzwonn* następująca: 
Odlewscaz dzwonów, mistrz Henryk, żyje szczą- 


nagrody Schillera, rozdawane co trzy lata, a sta- 

nowiące najwyśźszy cel zabiegów tutejszego świa” 
śliwie i spokojnie. W domu posiada kocha- 
jącą żonę i dwoje pięknych dzieci, u ludzi 


ta literackiego. 
pieszy się a — miłością i sławą. Ale 


mię w objąciach Armanda. 


go stanowiska wobec sztuki nowożytnej jest 
ten, że stolica traci powoli wybitne talenty. 
Twórca gmachu nowego parlamentu, Wallot, 
przeprowadził się na stałe do Drezna, bo tutaj 
nie spodziewał się dalszych dla siebie lanrów ; 
muzea tutejsze nie nabywają do zbiorów swo- 
ich dzieł artystów szkoły najnowszej, niejeden 
talent dla braka poparcia i podniety marnieja, 
a nawet talenty pierwszorzędne , jak Garhart 
Hauptmann i Sudermann, paraliżowane są w 
swej sile twórczej. 

Pomiędzy świeżo na wystawie malarskiej 
Schukego zgromadzonemi obrazami anejdaje 
się mimo to sporo godnych uwagi. Zaczynam 
od jednego z najzdolniejszych malarzy, w obe- 
onej porze na tej wystawie reprezentowanych, 
Ludwika Dsltmanne. Artysta ten pozostaje do: 
tąd w stadyum młodego, wiele obiecującego 
talentu i dotąd talent ten tylko stale wiele 
obiecuje. Doltmann, przy swym dużym ta- 
lencie, mie może się zdobyć dotąd na to, co 
innym ze znacznie mniejszemi zdolnościami 
sią udaje. Dziś można zastosować do niego 
też same zarzuty, oo i przed wielu jaż laty; 
prace jego różnią się pewną surowością i 
brakiem ducha, jest w nich coś brutalno- 
go, 008 zanadto krzyczącego i to głosem ru- 
basznyrm. 

Jedno z malowideł, przedstawiające mala- 
rza nad rzeką, otoczonego grupą wiejskich dzie- 
ciaków i malującego przeciwlegiy brzek rzeki, 
ma wiele wybitnych zalet, jednakże razi w 
nim jakieś nieokrzesanie, cob gburowatngo. 

Mniej więcej to samo da się powiedzieć 
o innym obrazie Deltmauna, jak np. o płótnie, 
przedstawiającem kobietę idącą z dzieckiem po 
piaszczystym brzegu morza. Figury te, tak do- 
bitnie przedstawiają nędzę i głupotę ludzi, po- 
zbawionych oświaty, i jakąś dzikość, że czynią 
wprost niemiłe wrażenie. Daleko lepszemi są 
mniejsze obrazy Deltmanna, szczególnie krajo- 
braz jesienny, wyobrażający łąki; jest w nim 
męzka siła, przypominająca postę v. Volkman- í ) 
na; zdaje się, że pod wpływem tegoż Deltmann | na dole, podobnie, jak na odwrót proboszcz nie 
usliował kilka prac stworzyć, tylko że niekiedy | rozumie artysty-fantastyka. Nio nie wskórawszy 
genialne poloty v. Volkmanns zamienia Delt-: wraca kapłan w swoje niziny. Tymczasem bu- 


Skutek zajęcia przez cssarza nieprzyjazne- 
dzwony jego tylko w dolinie i w nizinach roz- 


mownie i ciągnie w stronę gór, bo czuje sam, 
że mu siły braknie, by dźwiękiem dzwonów 
napełnió powietrze wysoko, wierzchołków 
gór do wierzchołków. I oto raz odlał dzwon 
dla kaplicy górskiej. Olbrzymi ciężar z wiel- 
kim trudem odstąwiano na miejsce. Z tago 
nowego głośnego sąsiedztwa nie ucieszyły się 
woale duchy górskie i leśng. Jeden z nich 
psuje koło i dzwon, dziwne wydające dźwięki, 
zapada się w głębię górskiego jeziora. Mistrz 
Henryk ginio w głębinach wraz x dzwonem, 
znajduje jednak ratunek w ohącie starej ozaro- 
wnicy. Jej wnuczka, tańcująca wesoło z elfa- 
mi, dostrzega ziemskiego gościa i zakochuje 
się w nim... 

Umierającego mistrza znaleziono i odpro- 
wadzono do domu, gdzie wierna żona wrar 
z dzieómi gotowała się święció wraz z nim 

umf. Mistrz żegna się z żoną i z życiem. 

tem zjawia się wnuczka czarownicy. Uciekła 
z księżycowej krainy duohów i dla ukochane- 
go pragnie zostać dzieckiem ziemi. Siłą swych 
czarów ratuje mistrza Henryka, budzi go do 
nowego życia, ale w tem nowem życia on sam 
ozuje się innym i należy do istoty, które nad 
nim niepodzielnie panuje. 

Wysoko w górach osiedliła się ta para, 
żyjąca wyłącznie dla siebie. Odlewanie dzwo- 
nów dla małych kościołów wiejskich w zaci- 
sznej dolinie straciło już urok dla mistrza Hen- 
ryka. Pragnie wybudować w górze świątynię, 
panującą nad okolicą. Dzwony jej mają napeł- 
niać cudowną harmonią tonów świat A 

Miejscowy proboszoz udaje się do Henry- 
ka, by go zjednać dla uczciwego życia mie- 
szczańskiego, którem żyją ludzie, mieszkający 
w nizinach i powrócić go żonie i dzieciom. Ale 
Henryk upojony swemi wielkiemi planami, nie 
rozumia przedstawiciela skła panujących 

o 


sające wszystkie siły żywotne, suchoty, duazą | a 


jak tylko zupełnie 


brzmiewają wspaniale. Dręczy go to niewy-|) 
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dzą się wątpliwości w Henryku. Wyrzuty su- 
mienia i złe duchy zatruwają mu sen, widma 
dzieci dają mu znać o żonie, która z rozpaczy 
rzuciła się w górskie jezioro. Jej ciało padło 
na kopułę zatopionego dzwonu. I do muzyki, 
którą rozbrzmiewają góry, dołączają się dźwię- 
ki i głosy, doprowadzające Henryka do szaleń- 
stwa. Wreszcie odpycha od siebie wnuczkę 
czarodziejki, w której sieciach byi uwikłany. 
Cudowna świątynia, którą budować zaczął, pali 
się i zapada, czarodziejka zaś przybiera dawną 
swą postać czarownicy, porzuca go i spada 
w ramiona błotnistego potworu, przebywające 
go wśród ropuch i płazów, który od dawna po* 
żądał pięknej dziewczyny. Zrozpaczony Hen- 
ryk umiera. 

Akt pierwszy wygląda na ndramatyzowa- 
ny pejrażź Bósklina. sy, góry i przepaźcie 
żyją nad nami. Duch bagnisk wykłada mądre 
rzeczy, a duch gór ugania ra ładacmi elfami, 
bujającemi w księżycowem świetle. W drugiej 
odsłonie mamy roalistyczny obraz życia w do- 
mu Henryka. Akt trzeci, w którym następuje 
kolizya wolnego artystycznego ducha z moral- 
nością. podbija świeżością i siłą slowa. W skoie 
ozwartym dopiero pod koniec nastrój dramaty- 
ozny dosięga niezwykłej siły i potęgi. Zasłona 
spada przy dźwiękach zatopionego dzwonu, do- 
chodzących z głębi. 

Jest to, jak widaó z przytoczonej treści, 
dramat na wskróś symboliczny. Artysta ae 
swym ideałom ucieka od obowiązków domo- 
wyoh, bo zdaje mu się, iż dla sztuki powinien 
dążyć x syreną na wysokości, które inaczej by- 
łyby ma niedostępne. „Teatr niemiecki“ wy- 
stąwił sztukę Hauptmanna z niebywałą wspa- 
niałością i wielkim nakładem. 


Z izby sądowej, 
Berlin, 7 grudnia. 
(Carski toast przed sądem). 

Wiród ogromnego ioisku na galerysch od- 
był się dzisiaj ostatni dsień proaesm, który od 
chwili do chwili stawał się coraz więcej zaj- 
mującym. Ten ostatni dzień przyniósł jednak 
największą niespodziankę we wniosku prokura- 
tora, który żądał aresztowania komisarza Tau- 
scha, jako głównej sprężyny inkryminowanej 
dziennikarsko-politycznej iatrygi, i w devyzyi 
trybunału, aby postąpić w myśl tego wniosku. 
Wskntsk tego rozpocznie się wkrótce nowy 
proces, którego przebieg od»łoni niewątpliwie 
wiele jeszcze ciekawych szczegółów dotyoczą- 
oych wewnętrznych urządzeń polioyi polity- 
cznej w Berlinie. Na razie sakończono proces 
przeciw Lsokertowi, Lttzowowi i towarzyszom. 

Na początku pesiedzenia oświadczył prze- 
wodniozący trybuńała, że odroczono rozprawę 
do dzisiaj, ponieważ niektórzy ozłonkowie try- 
banala byli w sobotą gdzieindziej słażbowo za- 
jęci. Potem oświadczył prokurator, iż otrzymał 
z Wiednia list i że hr. Ealenburg życzy sobie 
koniecznie poczynić o wielu rzeczach zeznania. 
Życzeniu temu postanowiono zadośónezynić. 
wezwano również naczelnego redaktora Ber- 
liner Tageblattu Liosyyschna, który miał peozy- 
nić xeznania dotyczące ustępu z artykułu umie- 
szozonego tam w paźdsierniku, z którego wy- 
nika, że Leokerta przyjmowano w urzędzie 
spraw zsgranioznych. 

Po opuszczeniu sali przez komisarza Tau- 
acha , przystąpiono do przesłuchania hr. Ealen- 
burga. Zesneje On, za zna Tsu:cha z Abbszyi, 
gdzie Tansch był wysiany w interesach słaź- 
bowych, mianowicie dla bezpieczeństwa eesa- 
rsa Wilhelma i jego małżonki, którzy wÓwozks 
bawili w Abbazyi. Było to wroku 1894; od te- 
go czasu widywal go świadek bardzo rzadko. 

wiadkowi wydaje się, że spotkał go ponewnie 
podozas pobyńn (esarza Franciszka Józefa w 
Szozecinia. Ostatnim znakism życia, jaki świa- 
dek od Tanscha otrzymał był list, w którym 
mu Tausch przysłał artykuł dziennikarski, 
omawiający kwestyę falssywej wersyi toasin 
emrskiego. List ten zawierał również zapyta- 
nie Tausoha, ozy mógłby ze świadkiem pomó- 
wió, gdyż ma mu udzielić ważnych wiadomo- 
śsi. Hr. Eulenburg miał ma wówozas odpo- 
wiedzieć, że ma udzieli audyeneyi w Berli- 
mie, ale do tego nie przyszło. Świadek nie 
miał z Tauschem żadnych innych stosunków, 
A, a wszelkie 

oświadczenia, jakoby on porozumiewał się z 
Tauschem eo do artykułów w Die Welt am 
Montag są tylko złośliwym wymysłem. Wdzię- 
czność Tanisha dla świadka pochodziła stąd, 
żs brabia dopomógł mu swym wpływem do o- 
trzymania odznaczenia. : 

Tausch zeznaje, że prezydentowi policyi 
Windheimowi mowił o wysłaniu listu do hr. 
Eulenbnrga z tym zamiarem, aby hrabia przy- 
czynił się do wyrównania różnic i nieporozu- 
mień, powstałych między polioyą polityczną a 
urzędem spraw zagranicznych. Na zapytanie 
jadnak prokuratora, ozy mówił o təm prezy- 


dentowi Windheimowi przed wyrłsniem listu, 
cdpowiedział Tansch „nie“ bo uważał to za 
niepotrzebne, 
Następny świadek redaktor Berliner Tage- 
błattu Losvgsohn cświądoza, że notatka Tage. 
blattu która mówi o przyjęciu Leckerta w urzę- 
dzie spraw zagranicznych pochodzi od Tauscha. 
Tausch odwiedził świadka, teu ostątni zaś po- 
robiwszy sobie notątki, umieścił je natychmiast 
w artykule: Loevysohn obstaje przy swojem, 
pomimo wzmianki przewodniczącego, że Tausch 
pod przysięgą zeznał, iż Loevysohnowi nie o 
przyjęciu Lieckerta w urzędzie spraw zagrani- 
ocznych nie mówił. Sekretarz stan. br. Mar- 
sohall dodaje od siebie, že Lioevysohn mówił 
mau to samo zaraz po ukazaniu się artykulu. 
Wśród ogólnego poruszenia powstał teraz 
prokurator Dregoher ze swego miejsca i w pe- 
wnym ale spokojnym tonie postawił wniosek 
o aresztowanie Ta-soka, który dopuścił się 
zbrodni krzywoprzysięstwa. Trybunał udał się 
ną naradę, a prokurator do sali świadków, aby 
tam pilnować Tausoha, zanim się skończy na" 
rada. Po krótkiej pauzie powrócił trybunał do 
sali rospraw, a przewodniczący oświadczył, że 
trybunał przechyla się do wniosku prokurato- 
ra. W audytoryum powstaje niesłychane porusze- 
nie, podczas którego, oficer policyjny z kilku 
żołnierzami odprowadzają Tausoha do więzienia. 
Kiedy w sali uspokoiło się trochę, przy” 
stąpiono do dalszego przesłuchiwania świad- 
ków. Przyjaciólka Liitzowa penna Wentz, pię- 
kna młoda dziewczyna, której zeznania mają 
na sobie cechę szozerości zaznala, że uważa 
Litszowa za ofiarę intryg Tauscha. Liitzow 
kilkakrotnie pragnął się wyzwolić z pod demo- 
nioznego wpływu Tauscha, ale troska o chleb 
nie dopuszczała do tego. Sfałszowanie podpisu 
Kukutscha na kwicie stało się też na rozkaz 
Tauscha. Początkowo ona nawet miała ten pod- 


pis sfałszować, lecz Lützow wstrzymał ją od. wiono do więzienia. Przedwczoraj stanął on do roz- 


tego kroku. 
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à Stark, który 


= DLR PDA SAAIS. 4 ZIM 2 na W a AES OEE 
miał Tanschowi Huhna po-|z rozgoryczeniem i apatyą opowiada wszystkie szcze- 


dać za autora artykulu w Kölnische Zeitung, | góły zbrodni. 


a którego Tausch wrzekomo ze względu na tā- 
jemnicę urzędową nis chcial zdradzić, zeznał 
że Tausch zaprosił go do siebie i namawiał do 
nawiązania stosunków z arzędem spraw Zagra- 
nicznych. Rzeczy wiście starał się o to Stark, 
ale nie udało mu się to. Jak zeznsje radzca le- 
gacyjny Holstein, nie przyjęto go tam, gdyż 
wystąpieniem swojem robił niesympatyszne wra- 
żenie. Jako autora artykułu p.t. „Usber Flügel- 
adjutanten Politik" podał on Huhna tylko na 
podstawie domysłu. Autorem zaś tego artykułu 
był kapitan Hónig, który sam przyznał się do 
autorstwa, Co do Starka potwierdził zeznania 
Holsteina, Hamann, twierdząc, że ma uzasa- 
dnione podejrzenie, iż Stark działał pod wpły- 
wem Tanscha. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodo- 
we. Po krótkiej pauzie wygłosił prokurator 
swoje plaidoyer, w którem na aresztowanie 
Tauscha wskazuje jako na kulminacyjny mo- 
ment calego procesu. Polityczne znaczenia pro- 
cesu nie leży ani w jego treści, ani w osobach 
oskarżonych. Leckert i Lützow to tylko zwy- 
kli oszozercy. Polityczne znaczenie ma proces 
tylko ze względu na polityczną wybitnośó osób 
obrażonych, na których cześć dotychczas nikt 
targnąć się nie śmiał. Hr. Eulenburg, (rzekoma 
głowa „rządu pobocznego”), br. Marschall, radz- 
oy legacyjni Hamann i Holstein zaatakowani 
zostali w swym urzędowym charakterze. Zeda- 
niem proossu było wykazać, że wszystkie na- 
paści i zarzuty, wymierzone przeciw urzędowi 
spraw zagranicznych, były bezpodstawnymi. 
Cel ten proces cziągnął, i kadne podejrzenie 
nie oięży na członkach urzędu spraw zagrani- 
oznych. W końcu swego przemówienia zapro- 
ponował prokurator wymiar kar dla winnych. 

Po przemówieniu obrońców i po naradzie, 
wydał trybunał następujący wyrok : Za oszezer- 


Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych try- 
buna? skazał Peczeniuka na Śmieró przez powie- 
szenie. 


* 
Tarnopol, 7 gindnia, 
(Morderstwo.) 

Sprawa Linczyców wreszcie zakończona. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
trybunał Hersza Linozyca na lat 15, a Leibisza 
Linczyca na lat 8 ciężkiego więzienia, starego Abę 
zaś i jego żonę Ruchlę uwolnił od oskarżenia, 


Miały Fejleton. 


Wzory oświadczyn. 
(Podręcznik dla wszelkiego wieku i stanu). 


Mężczyzna GOlatni. Wielce szanowna a laska- 
wa panno (imię)! Chociąż w moim wieku dziwnem 
wydawać się może uczucie, którego doznają na pani 
widok, jednakże, gły wsrosło do rozmiarów uwiel: 
bienia, pozwalam gobie prosić panią o jej rękę, — 
Wielce Szanowna i łaskawa panno (imię)! Niech 
pani powie „tak* choóby przez wzgląd na moich 
wnuków, oraz majątek, przewyższający 200.000 zł. 
kapitału, PF; 

Mężcsyzna tni. Moja droga pani! Oczywi- 
ście nie jestem dzieciakiem, Miłość. ze nia bodzio 
wrzała, jak lawa; serce nie bucha uozuciem, jak 
wulkan; ale ciche, spokojne przywiązanie może bę. 
dzia rąkojmią naszego szczęścia aż do grobu. — 
Wszystko, co mam, mam zaszczyt złożyć u nóg pani. 

Mętczyzna 4Oletni. Moje ty bóstwo! Beroe 
moje bija żywo na widok wdzięku, bijącego od twej 
postaci. Kocham cię, pani, miłością silną, sroytrwałą, 
która nie zna bnrz, lecz prowadzi do spokojnej przy- 
stani, gdzie piękna twoja główka spocznie na mej 
szerokiej piersi” Bądź moją żoną zrób mnie szozę- 
śliwym ! 


ozą obrazę czoi otrzymali Lieckert i Lützow po 
18 miesięcy, a Berger 1 miesiąc więzienia. Re- 
daktor Plóta za zwykłą obrazę 500 marek, a 
Fóllmer 100 mk. grywny. Leckerta seniora u- 
wolniono. 

O stosunku Liitzowa i Tanscha do Pola- 
ków, donosi Kl. Journal: Zeszłego roku przed 
wiadomą mową cesarza w Toruniu (nieprzy- 
chylną dla Polaków) bawił Lützow parę tygo- 
dni w Toruniu i starał się wcisnąć w kcła 
JA i w tym oelu zaręczył się z oórką Po- 
aka, właściciela hotelu, do którego panowie 
polsey przeważnio zajeżdtali. Głdy polityczne 
aspekta Lidtzowa na niczem spałzły, poozoiwieo 
ulotnił się. Toż samo Tausoh bawił w Toru- 
niu, i bardzo byó może, iś Lińtsow i Tausch 
w taki sposób wpłynęli na doradzców cesarza, 
że mowa jego wypadła ostrzej i boleśniej, niż 
istotne położenie wskazywało. Na każdy spo- 
sób polska ludność w Toraniu zdumiała się, 
gdy ni stąd ni zowąd nakazano, aby ani sto- | 
warzyszenia ani dziatwa szkolna nie tworzyły 


Epuzer 3Oletni. O, moje cudo! Gdybyś wie: 
działa, co się ze mną dzieje od pierwszego spotkania! 
Ale co tu dlugo mówić! Bądź moją! Waszystkom 
dla ciebie poświęcić gotów... dam ci wszystko na 
ziemi, ale bądź moją! Pensyi mam wprawdzie tylko 
1200 zł. ale miłość moja wypgłni wszystkie braki. 

Młodzieniec ZOletni. Panno Heleno! O, panno 
Heleno! Ja.. ja.. Nie, to nad meje siły... (pauza), 
Ja... pani mi nie uwierzy... jaś oddawna przysięgam 
sobie... Wierzy mi pani? Nie! Dwóch zdań skleić 
nie mogę... Już piąty dzień zbieram się, aby... Aniele 
mój najdroższy |.. Kocham cię, kocham nad życie! 
Od zmy.łów odchodzę, szaleję!... Jekali rodzice nie 
pozwolą, odbierzemy sobie Życie... albo nie... ucie- 
kniemy! Dobrze? O, moje szczęście | 

Chłopiec I5letni. Zosiu! kocham cię, że się 
wściec można! Wyjdź za mnie. Papa kupi nam dwa 
rowery i będziemy po całych dniach pedałowali, 


KRONIKA. 


szpaleru, tylko wojsko. Tausch cdałonił się po- Lwów 9 grudnia. 
dobno jako ajent osy tylko zwolennik Bis- Damą dworę ROEE M i 


marka. y rya Sangnszkowa. 


x Zwołanie Sejmu. Ponieważ sytuacya w Radzie 
Sambor 6 grudnia. | państwa coraz bardziej się ustala i rzeczą jest ja- 
(Fałszywe banknoty) sną, że budżet byłby uchwalony, gdyby Rada pań- 

W początkach bieżącego roku pojawiło się| stwa miała jeszcze ze trzy tygodnie czasu, przeto 
w okolicach Stryja, Bkolego i Sambora wiele pod-| rząd postanowił około 19 bm. Radę państwa odro= 
rabianych dziesiątek Po wsisch, miastach i miaste- |czyó na ferye Świąteczne, po świętach na 29 bm. 
oczkach od miesiąca lutego co targu któryś z chlo- | zwołać sejny dla uchwalenia prowizorynm budźżeto- 
pów dostawał za sprzedane bydło fałszowane „pie- | wego, 81 bm. sejmy odroczyć, z zaraz po świętach 
niądze. „ Zawiadomione o tem władze rospocząły do- | ruskich zwołać Radę państwa i dać jej czas do ob- 
chodzenia we wszystkich podejrzanych okolicach i|rad mniej więcej do 26 stycznia, poczem zaś około 
nagromadziły obfity materyal, który wystarczył naj 1 lutego sejmy ponownie zwołane zestaną na S0879, 
jedną z naj .iększych spraw karnych, jakie w ostat- | która będzie mogła potrwać nawet ak do połowy 
nich czasach w okręgu lwowskiej apelacyi przepro- | marca, jeżeli się okaże potrzeba. W marou zostaną 
wadzono. w Ta" rozpisane wybory do nowej Rady państwa. 

Śledztwo w Galicyi zbiegło się z równocza- Kupieckie święte. Patronką korporacyi kn- 
snem śledztwem sądowych władz węgierskich, a oba f pieckiej jest Najśw. Panna Niepokalanie Poozęta, 
razem wykryły liczną szajkę żydów, którzy na Wę- | której uroczystość przypadała na dzień wozorajszy. 
grzech za pomocą odpowiednich narzędzi fałszowali | Z okasyi tej lwowski świat kupiecki zamówił w ko- 
dziesiątki anstryackie i puszcsali je w kurs w Ga-|ściele katedralnym solenną Mezę św., którą oele- 
licy, Od marca b. r. śledztwo prowadził sąd sam- | brował ks. arcybiskup Morawski. Na nabożeństwie 
borski w swoim własnym okręgu, w sanockim, prze- | byli reprezentanci Rady miejskiej, cechy przemy- 
myskim, stanisławowskim i lwowskim, wykrył 300|ałowe i rękodzielnieze ze sztandarami i niemal 
sztuk fałszywych dziesiątek, przychwycił 16 żydów, | wszyscy katoliccy kupcy. Wieczorem stowarzyszenie 
którzy puszczali w kurs falsyfikaty, za pomocą wą: | młodzieży handlowej święciło 224-tą rocznicę swego 
gierskiej żandurmeryi odkrył prasę, druki, farby i| żywot: pięknym wieczorkiem mnuzyczno-wokalnym, 
w ogóle cały arsenał fałszerski i ośmiu winnych po- | wśród którego chór Stowarzyszenia pod kierowni- 
sadził na ławie oskarżonych przed trybunałem sę-|ctwem prof. Bignio produkował się kilkakrotnie ka 
dziów przysięgłych. Kierował tem wszystkiem radz- | zupełnemu zadowoleniu licznie zebranych słuchaczy: 
ca J. Giżowski. . Nastąpiła uezta, a podozas niej wxnoszono liczne 

Rozprawa, której w asystenoyi pp. Wajdowi- | toasty; pierwszy kielich wychylił p. Platon K» 


cza i Pożniaka przewodniczy radzca dr. Sahanek, | stecki na pomyślność starszyzny Stowarzyszenia. 
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rozpoczęła się w Samborze w sobotę i trwa codzień | Toast ten przyjęto serdecznie. 

do północy. Osksrżonych jest ośmiu, a mianowicie : Na dochód przytuliska brata Alberta odbę- 
B;pmcha i Mojżesz Hornowie, Bzaja Greif, Anczel if dzie się dnia 12 b. m, w sali kasyna miejskiego 
Juda Szulcowie, Eliasz Flek, Szmul Schindler i Jo: | przedstawienie amstorskie. Program zawiera trzy 
sel Klein. jednoaktowe komedyjki: „Ciocia Femcia* Madejskie- 

Głównym winowzjcą jest Symcha Mojżesz i| go, „Brat pana doktora" Kundzicza i „Nowa Fran- 
jego zeznania są najciekawrze, bo wynika z nich, | cillon* Raszkowskiego i Abrahamowicza. 
iż to on utrzymywał stosyuki z bandą węgierskich Z kolol. Na lokalnych kołomyjskich liniach 
fałszerzy i że z jego pugiląresu szły w świat pod- | podjęto znowu ruch wszelkich pociągów daia 5 bm, 
rabiano noty dziesięcioreńskowe. Bymcha przyznał Podczas wjazdu pociągu nr. 2253 w dnin 6 
się w sobotę do winy, późmiej w nocy cofnął przy- | bm. do stącyi Zaszków kolei lokalnej Lwów-Bełzec 
znanie się, a dzisiaj snowu się przyznał. wykoleiły się z powodu fałszywego ustawienią 

Elissz Flok jost też bardzo ważną osobą, bo | zwrotnie trzy wozy wraz z maszyną Wypadek ten 
jego to przychwycił w Mościskach w lutym b. roku | spowodował spóźnienie się pociąga o 6 godzin, 
chłop Bazyli Pohorecki, na płaceniu fałszywemi | Z podróżnych ani tek x personalu kolejowego nikt 
dziesiątkami za kupionego kenia. Fleka tedy przy- | uszkodzenia nie doznał. 
trzymano tn flagranti puszczania w kura podrobio- Odczyt Anny Neumanowej, wdowy po konsu- 
nych banknotów. i lu austrysckim w Egipcie, znanej z prac literackich 

Wszyscy gą oskarżeni o uczestnictwo w pod- i odbędzie się w Kole literacko-artystycznem w pią- 
rabianiu banknotów wedle $. 109 ust. k. Rozprawa |tek 11 b. m. o 7 wieczorem  Prelegentka, bawiąca 
potrwa dni 10. przez lat kilka w Kairze mówić będzie „O kobie- 
. å cie na Wschodzie”. 

Tarnopol, 6 grudnia. Zapowiedziany na 12 b. m. rant w Kole li- 
(Skrytobdjcza morderstwo). teracko-artystycznem został odłożony z powodu ró. 

Chłop Onufry Peoczenink z Jerzawy w powie- j Fnoczesnego przedstawienia amatorgkiego na rzecz 
cie zaleszczyckim liczy lat 25 i ma żonę. Jego oj-| Przytuliska brata Alberta. Rant w Kole odbędzie 
cieo chrzestny, Czołhan, straciwszy dzieci własne, | 514 dnia 29 b. m. 
przelał swój majątek na Onufrego, r ieszkali więc Spór dygnitarzy sprzymierzonych państw. 
Peczeniak z Czołhanem w jednej chacie. Młody pa-| Beri. Tagbl, dowiaduje się o starciu między fran- 
robek jednak tak nieraz dokuczył Czołhanowi, że | cuskim ambasadoram Montebello a rosyjskim minia 
powstawały wielkie spory, Peczenink, nadąsany wy- |8'rem skarbu Wittem, Montebello miał się żalić, 
prowadzał się, a gdy się udobruchał, powracał znów j że rząd rosyjski wyszczególnia przemysł niemiecki, 
pod jeden x Ozołhanem dach. Po ostatniej zgodzie | na co Witte edpowiedział, że przedewazystkiem i 
nie upłynęło wielo czasu, a znowu Peczeniuk do-| zawsze ma na względzie tylko rosyjskie interesy i 
piek? staremu, a ten groził, że chrześniaka z chaty | zamawia tam, gdzie jest najtaniej. 
wypędzi. Tego już było Peczeninkowi za nadto. Po- Z Akademii Umiejętności. Na poniedziałko- 
stanowił się zemścić, i to zemścić tak, jak chłopj Wem administracyjnem zebranin członków Akademii 
zemstę rozumie. Upatrzył sobie w etodole Ścianę, | Umiejętności wybrano ponownie prezesem Stanisla- 
pod którą sypiał Qxołhan i wydrążył w niej nie-| wa hr. Tarnowskiego na lat 8, a sekretarzem po- 
wielki otwór, który następnie zalepił gliną. nownie dr. Stanisława Smolkę na lat 6. 

Dnia 26 czerwca b. r, zanim jeszcze świtać Cofnięcie rozporządzenia. Z Warszawy do- 
poczęło, zabrał z chaty strzelbę, nabit ją dwiema | noszą, iż rozporządzenie prezesa komitetu cenzury 
kulami, które ulał z cyny, podsunął się pod ścianę w Warszawie p. Jankulio co do drakowania obok 
stodoły, wyjął glinianą zatyczkę , włożył w otwór | polskiego tytułu na wydawnictwach książkowych, 
lufę strzelby i wyp.lił w samą pierś Czołtana. Sta- | także i tytuła w przekładzie rosyjskim na okła- 
rzec skonał bez jęku, a Peczeniuk jak gdyby nic | dkach — zostało na razie cofnięte. Powstrzymanie 
nie zaszło, położył się spokojnie spać. Gdy wstał, | wykonania tego zarządzenia nastąpiło z mooy pole- 
sprzątnął trupa, kryjąc go pod kupą kukurydzy. | cenia, wydanego przez główny zarząd cenzury w Pe- 
Zwłoki znaleziono nazajutrz, a zbrodniarza odsta- | tersburgu, 

Dramat rodzinny. Z Steinamanger na Wę- 
prawy. Spełnienia morderstwa nie wypiera się wcale, grzech donoszą, iż onegdsj wieczorem rotmistrs 


Emil Petak, z jedenast:go pułku ea WEG prli hazardi popró- 1 ++ dollsy a e —. | © po o eah a FG W inrber fabryki Madryt © Tdradniee  Wzrrdwiaowiydarkokatu masci, djkh T powró- 
ciwazy z kasyna oficerskiego , gdzie podobno nieco 
więcej niż zwykle pił, zastał w domu swoją żonę 
w rozmowie Z porucznikiem Korbem-Weidenheimem 
i zaczął jej robić ostre wyrznty. Gdy ta chciała DO 
schronić w przyległym pokoju, strzelił do niej i 
trafił ją w głowę, a Korba, który biegł jej z pomocą, 
postrzelił dwa razy w szyję, Usłyszawszy huk, wpadł 
do mieszkania Petaka podpcrocznik Berezedy i rzu- 
cił się między Petaka i Korba, przyczem sam otrzy- 
mal od Korba głębokie cięcie w rękę pałaszem, wy 
mierzone przeciwko Petakowi. Petak strzelił po raz 
trzeci do Korba i trafił go w pierś. Korb upadł, 
zbroczony krwią, Zoczywszy to, Petak udał się na- 
tychmiast do Wiednia i sam sią stawił w komen- 
dzie wojskowej. Żona Petaka i pornoznik Korb znaj- 
dnją sią w niebezpieczeństwie życia. Petak żył z Żo- 
ną w jak najlepszej zgodzie, to też przypuszczają 
ogólnie, iż swój straszny czyn popełnił w nienor- 
malnym stanie umysłu. 

Fabrykę perkalików zamierza założyć grono 
krajowych przemysłowców w Brzuchowicach. 

Samobójstwo. Wczoraj około godziny 11-tej 
w nocy otruł sią kwasem karbolowym strażak Piotr 
Jaworski, człowiek silny i zdrowy, liczący zaledwie 
25 lat. Na życie swe targnął się na strażnicy po- 
Żarnej w ratuszu. Spostrzełono wprawdzie szy bko, 
że Jaworski leży w sieniach i wije się z bólu, ale 
wszelka pomoc była już bezoelową, samobójca w go- 
dzinę potem umarł, Co go do tego skłoniło, nie 
wiadomo na razie. 

Także amator. W Daiły Telegraph x dnia 
1 grudnia znajduje się taki anone : „Poszukuje się 
gilotyny używanej. Zgłosić się pod adresem etc.“ 

Gryzienie paznokci (onychofagia) jest jednem 
z najbardziej rozpowszechnionych szkodliwych przy- 
rwyczajeń i to nietylko u dziatwy szkolnej, lecz na- 
wet u osób dorosłych. Pomimo tego dopiero w o- 
statnich czasach zaczęli na nie zwracać uwagę; 
urzeni, głównie hygieniści i psychiatrzy. Francuski 
psychiatra Beriliox w artykule swoim, zamieszczo- 
nym w „Revne de I'hypnotieme* przytacza niektóre 
rezultaty” swoich badań nad onychofagami, badania 
te zaś były oparte na datach podanych przez wla- 
dze szkolne, Okazuje się, że gryzienie paznokci nie 
jest tylko przypadkową nawyczką, jak to zwykle 
utrzymują, przeciw nie onychofagia jest oznaką fizy- 
oznego i psychicznego rozstroju, oznaką xwyrodnie- 
nia. Dzieci bowiem gryzące paznokcie mają zazwy- 
czaj wrodzone i inne większe wady:  próżniactwo 
i słabość woli. 

Gryzienia paznokci pociąga za solą przede- 
wszystkiem połykanie rogowej materyi paznokci 
zwanej neratyną, wskutek czego powstaje rozstrój 
przewodu pokarmowego, gdyż neratyna [vie roz- 
puszcza się w soku żołądkowym. Prócz tego wrażli- 
wość skóry zmniejsza cię w wielkim stopniu na 
końca)h palców. Dodać jeszcze trzeba, że gryrienie 
palców jest bardzo zaraźliwem, szczególnie u dzieci. 
Według obliczeń Berillona w niektórych szkołach 
była '/, nezniów onychofagami, w innych znowu 
podlegały tej wadzie szczególnie dziewczynki, tak, 
że podczas gdy chiopców gryzących paznogcie było 
20 prò., dziewczyn bywa 52 pro. 

W Anglii próbowano rozmaitych sposobów od- 
zwyczsjania dxieci od tego brzydkiego nałogu. Na- 
mazywano ich palce gorskimi płynami, lecz środek 
ten ckazał się mało skntecznym. Bam Berillon pró 
bował stówować przy leczenin tej wady Buggestyą 
hypnotyczną i osiągnął wcale pomyślne wyniki. 
Zdaniem jego jednak powinny władze szkolne zaj- 
mowaó Bię onychcfagami więcej niż dotąd i próbo- 
wać rozmaitych środków, aby dzieci od tej wady 
uchronić. 

Magazyn taniej odzieży, wyrabianej przes 
krawców krajowych, proponuje założyć ws Lwowie 
korporaeya krawiecka w celu konkurowania z zs- 
granicznemi mag uzynami gotowych ubrań. 

Zmarli. We Lwowie Edward Gebhard, współ- 
właściciel sklepu z porcelaną i szkła, w 29 ro- 
ku życia. 

Stan powletrza. T. o 9 rano + 2 R., w poł. 
+ 8 R Bar. 761. Spada. Deezcz ze śniegiem. 


Konkurs - Kundmachung. 


Von der k. k. Głeneral-Direktion der Tebakre 
tikanten fitr den Dienst bei den galizischen Tabakfabriken und Ein- 


loskmtern aufgenommen. 


Absolvirte Hochschiler erhalten sofort ein Adjntum von jabrl. 


500 fL ewent. 600 fl, absolwirte Mittelsohtiller 


um im Betrage vor jāhrl. 400 
| azs > beiden Landessprachen und der dont- 


und haben in ihren ordnungsmäsig ge- 
rreichiscke Sta parse m a pka 

litaryerbalinis, dann die Studien 
Papi ge ah das Wolvsrhslten, endlich, 


Die Bewerbar mtivien der 
sohen Sprache mashtig sein 
stemgelten Głesuchen die öste 
und den ledigen Stand 
Prüfungen und Sprachkenntniaze, 


staatsńrztlichen Gresundhoitszeugnis208, 
o sa Sonia und Einlósungsdienste nachsuweisen. 


Eigung zum Fabriks- 
Auch haben dieselben anzngeban, ob und 
sie mit Angestellten der k. k. 


gort sind. 
Die 


Tabakregie verwandt oder versohwä- przy anemji, 


Geruche sind bei der k. k. Genereldirektion der Tebak- 
regie und zwar im Falle als der Bewerber bereits im Sisatedienste 
steht, im vorgeschriebenen Dienstwege, eingabringen. 


Nie pijący. 
Spotykają się Iks z Ygrekiem. Mróz, 
poobiednia, więc Iks proponuje : 

— A możebyśmy tak na pół buteleczki ? 
— Dziękuję! — odpowiada zimno Ygrek. 
— A to co znowu? 
— Nie piję! 
— Ehe, a od dawna ? 
— Nigdy nie pijałom. 


butelki na osobę... 
— Otóż to właśnie! Nie piję nigdy — pół bu- 
telki na dwie osoby, 
Gapski do syna : 
— Jeżeliś taki osioł, że nie możesz niczego Spa- 
miętaó, to bierz ze mnie przykład i wszystko za- 
pisuj sobie... 


Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
| 5-ty „Miłostki* (Liebelei), komedya w 3 aktąch 
| Artura Sznitzlera. Jutro we czwartek zamiast zapo- 
 wiedzianej operotki „Szkoła kadetów“, która dla 
lepszego przygotowania odłożoną jest do przyszłego 
AE. daną będzie znakomita opera Leoncavalla 
„Psjace*, a w niej gościnny występ Gabrysia 
ape igo: Bozpocznie Zygmunta Przybylskiego : 
„Bzy kwitną“. W piątek po rez pierwszy „Zwy- 
cięctwo” (La Realta), sztuka w 8 aktach Girolamo 
Rovetti'ego. W sobotę po południu dla młodzieży 
i gzkolnaj „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach 
Mimay. wieczorem 0 pół do 8-mej po raz jade- 
nasty „Pampmajor“, operetka w 3 aktach Karola 
Neumans. 


Korespondencya Redakcyl. WPani M. W. 
w Niennowie. Czas drukował inną powieść Anatola 
Krzyżanowskiego, będącą dalszym ciągiem „Pasier- 


bw", 


Literatura i sztuka. 


* Drugi koncert Towarzystwa muzycznego 


odbędzie eię w poniedziałek dnia 14 bm. ze wspól- | 


udziałem p. Jadwigi Camilowej w sali Domu naro- 
dnego. Bilety dla członków zachowane będą do dnią 
12-go wieczór w kancelaryi Towarzystwa, dokąd się 
pv nie zgłaszać należy. 

* 
dziaży” p. Heleny Prendowskiej. 

Od lat kilku piśmiennictwo nasze dla młodzie - 
ży przybrało charakter poważniejszy, ubiegający się 
o zasianie w młode główki szerszych pojęć o obo- 
wiązkach ich względem całego społeczeństwa. Do 
liczby takich głębiej pomyślanych utworów należy 
także „Jedna rodzina”, powieść wydana Świeżo na- 
kładem redakcyi Wtcku Młodego jako 8-ci tomik 
wychodzącej przy tem piómie biblioteki. Treść 
Jednej rodziny“ jest prosta, a jednak bardzo zaj” 
mująca ; wartość jej podnoszą rozsiane na każdej 
kartce piękne myśli i wykwintny styl warszawskiej 
autorki. Drugi tomik biblioteki „Wieku Młodvgo"* 
stanowi „Wychowanka', powieść opowiadająca losy 
dziewczynki wykradzionej bogatym rodzicom, a znaj- 
dującej sokronienie i najtroskliwszą opiekę u sta- 
rago druciarza kaleki, który przywiązuje się do niej, 
jak do rodzonej córki. Tę pełną zajmujących przy- 
gód powisstkę odznacza doskonałe, psychologiczne 
zarysowanie charakteru głównej bohaterki. — Ele- 
ganckie wydanie i taniość tych książeczek przy- 
czynią się niezawodnie także do szerokiego ich roz- 
powszechnienia. 


Qzęść ekonomiczna, 


Wiedeń 7 grudnia. 
(Z) Tendencya giełdy dzisiejszej była 
wielce niejsdaolita. Na targu walorów między- 
narodowych panowało pewne zaniepokojenie, 
wywołane orędziem króla greckiego w sprawie 
powiększenia armii, a kursą tych walorów spa- 
dły. Natomiast niektóre walory lokalne, jak al- 


ie werden Prak- 


nach einer angemet- Tarek 


ihre phisisohe 


in welchem Grade najsileiejsza naturalna wada 


— Człowieku, co ty gadasz! Przypomnij sobie, |czynają się ju spekulanci 
toć przecież nie dalej, niż onegdaj wypiliśmy dwie | skąd wziąć 


„Jedna rodzina“, powieść dla dzieci i mło- | rarociąg między kop 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 
chlorozie, cierpieniach narwo wych, skórnych, ko 
biecych, malarji eto. 
Kłcie wody trwa przez caly rok. 


| So o U L uli a a A EA N ib z dnia 10 Grudnia 1896. 


pora [e 


wiam ze swemi ofertami na dostawą materya- 
łów dla nowej gazowni miejskiej. 


piny, akcye fabryki cegieł Wienerberg, fabryki 
broni w Steyr i praskie akcye żelazne cieszyły | na wyspach Filipińskich urządzili więźniowie 
się dość znacznym popytem. Cegielnia Wiener- | bunt i udało się im uciso z gmachu więzien- 
berg i towarzystwo alpejskie utrzymały się bo- j nego. 


Madryt 9 grudnia. W prowinoyi Cavite 


Wojsko puściło się za nimi w pogoń, 
zastrzeliło sześćdziesięciu, a resztę schwytało. 


Na zagrani-| Z wojska zginął jeden żołnierz, a sześcin jest 


eznych giełdach najważniejszym wypadkiem | rannych. 


była dziś zwyżka renty włoskiej, tudziek afry- 
kańskich akcyj kopalnianych. W Berlinie za- 
troszczyć o to,; 
otówkę na ultimo. Brak jej bo- 
wiem wciąk daje się uezuwać. Na targu tutej- 
szym skupują berlińscy spekulanci marki złote, 
których kurs skutkiem tego podrożał. 

Z Nowego Yorku donoszą, że pierwszym 
czynem stronnictwa republikańskiego po obję- 
cia przezeń władzy będzie zaprowadzenie no- 
wej taryfy celnej, polegającej na tem, że cło 
będzie opłacana od wagi towarów a nie od ich 
wartości, jak obscnie. 

Osiatnie notowania : 

Kredyty ausir. 36410, węgierskie 402'50, 

PR 15350, Uniony 28950, Bankversi- 
ny 25550, Landerbanki 246-—, Ludwiki 217: 20, 


Czarniowieckie 286'—, Elbethale 27325, Renta dziś 


papierowa 10135, srebrna 10136, austryacka 
złota 12270, austr, renta wal. kor. 100: 80, wę- 
gierska złota 12226, węgierska renta wal. 
kor. 9915, dukat 5'68, 20-frankówka 9:531/,, 
marki İl 76, ruble 1:27:/, 

Wiedeń 7 grudnia. Spirytus 15:60—15'70. 


$ Przemysł naftowy w Galicy| stoi w prze- 
dednia ważnych wypadków, które wielki wpływ 
wywrzeć mogą na dalsze jago losy. Przede- 
wszystkiem puszczona ma być w ruch zakilka- 
naście dui nowa rafinerya nafcy towarzystwa 
akcyjnego „Sohodnioa*. Rafinerya ta nie na- 
leży do kartelu, a ponieważ ma do dyspozycyi 
swe niewyczerpane szyby schodniokie, przeto 
może obeonemu kartelowi zgotować poważne 
tradności, ewetualnie nawet oałkiem go rozbić: 


Równocześnie przygotowuje się inny wypadek | 


jeszcze donioślejszego znaczenia dla galicyjskiej 
produkoyi surowos. Jak donosi jedno x pism 
wiedeńskich, utworzyło się konsoroyam an- 
atryackich i belgijskich finansistów z kapita- 
łom 5 milionów, który może być podwyżazo- 
nym do 20 milionów i zamierza przeprowadzić 
iami natty w Galicyi a 
rafineryą w Oderbergu. Wzdłuż tego ruro- 
ciągu potworzone będą wielkie rezerwośry i 
towarzystwo udzielać będzie zaliczek na ropę 
puszczoną przez jego rurociąg i znajdującą rię 
u niego w przechowaniu. Taki rurociąg obni- 
żyłby znacznie koszta transportu ropy, a nadto 
producenci jel, mając Iużność otrzymania za: 
liozki na swój surowie, , yliby mniej zaleźni 
od rafinerów. Rurociąg tałkże istnieją w Ame- 
ryce i na Kaukazie i rzyzozyniłyby się ogro- 
mnie do podniesienia ain kzeomysłu naftowego. 


ielegramy „Przeglądu”. 


Konstantynopol 9 _ mŚdnia. Patryarchat e- 
kumeniozny zwrócił się ņ Porty s prośbą, aby 
rozkazeła policyi przeszk dzić poświęceniu no- 
wow; budowanej keplioy rumsńskiej. Tymozą- 
sem jeszoza w dniu 8 grudnia poświęcono tę 
kaplicę w tajemnicy. Wobeo tego zażądał pa- 
tryarohat uwięsienia metropolity Anthymosa. 

Sofia 9 grudnia. ,Opozycya, która w po- 
przedniej sesyi sobraaia liczyła 50 posłów zo 
150 zasiadających w sobraniu, stopniała obe- 
cnie na 15 tu. Oprdoz tych piętnasta posłów 
opozycyjuych, tudzież 24 unionistów i 12 mu- 
zułmanów, którzy nie wy wssystkioh sprawach 
popierać bądą rząd, skiada się sobranie zre- 
ma) ze samych barwädlgdayeh zwolenników 
rz 

Bakareszt 9 grudnia. Jer sral Bażzuicy Jie 
zamianowany rostet ministrem wojny. 


JULIAN SOLIK 


(przedtem ERZDERYIKXZ MROZINSICI) 


We Lwowis, ulica Sobieskiego liczba 7 
polaca wanslikie gutanki 


EUT ER 
a miazowicie Fuatr- do podróży, paleto 
nerszych fasonów, Retondy, Dolmaciki, 
avki, Czapeczki łamanie, Kołpaki, Cza pki męzkie, 
ry we wszystkich gatunkach peiadyńso i hurtownie eraz Wyjerzshy gotowe do- 
futer meikich, jskotoż damskich. 
Materyo najnowsze na wieczchy w najwiękazym wyborze. 
Ceny umiarkowane stsłe. 


Roncegno 


jap ł damskie podług naj- 
atan, Kołnierze, - 


— 


mineralna zawierająca arsen | żelazo 


FABRYKA SZKŁA 


taflowego I zwieroladłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul. Kaźmierzowska l 28 
polecają swe najlepsze wyroby 


Szkla w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
Szyby selinowe (belgijskie) 


kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 
oszklenia nowych budowli 
wykonuje się pod gwaran- 
cyą najstaranniej 


Na wyspie Paregua odkryto sprzysiężenie. 
Pięciu spiskowców rozstrzelano, a innych ska- 
izano ta więzienie. 

Florencya 9 grudnia. Król serbski odjechał 
do Wenscyi. 

Hamburg 9 grudnia. Strejk robotników 
i portowych zmniejsza się. Z 1000 stałych robot- 
ników państwowych, pracujących w porcie, 
bierze udział jeszcze w strajku tylko 600. 

Konstantynopol 9 grudnia. Nieprawdziwą 
jest pogłoska, jakoby szmbasador tnrecki w 
Wiedniu miał być odwołany ze swej posady. 

Porta nie prsychyliia się do żądania pa- 
tryarohatu ekumenicznego o uwięzieniu meiro- 
| polity Antkymosa 

Drezno 9 grudnia. Małżonka następoy tro- 
nu saskiego księcia Fryderyka Augusta, powiła 

SYNA. 

Madryt 9 grudnia. Jenerał Blanco, guber- 
nator wysp filipińskich, podał się do dymisyi. 

Ustęp dotyczący Kuby w orędziu Olave- 
landa wywołal tu wielkie wzburzenie. Dzien- 
niki wyrażają mniemanie, że to wmięrzanie się 
prezydenta Stanów Zjednoczonych w oudze 
sprawy, jezt prowokacyą nie tylko Hiszpanii 
ale omłej Europy. Dziś edbyć się ma narada 
ministrów i zajmie się tem orędziem. 

Wiedeń 9 grudnia. Rada ema przyjęła 
dziś w trzecism czytaniu ustawę o podatku 
giełdowym, poszem przystąpiła do dalszej de- 
baty nad budżetem. 

Cesarz przyjmował dziś na audyencyi wiel- 
kiego księcia Cyryla Włodzimierzowicza. 


no 


HOTEL ŻORŻA. 
Liwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 8 grudnia. M. [Irsayowa 
z Lipnik, M. hr. Borkowska z Mielnicy. K. Pawli- 
kowski z Czudca. W. br. Kotz z Pesztu, J. Mora- 
wetz z Gródka. O. Voss z Wrocławia. J., Kędza 


| z Sanoka, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER t! SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 8 grudnia. Hr. Z. Plater 

z Moszkowa. Hr. Miączyński z Wołynia. Z. Cień- 
ski z Stanislawowa, W. Dorożyńska x Bóbrki, B. 
Manutius z Czernicy. J. Wolgner x Stanisławowa. 
J. Znamirowski z Krynicy, J. Zieniewicz z Dasza- 
wy. S. Manasterski i J Wyszyński a Rohatyna. 
Bt. Białoskórski ze Staj. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ons 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


P. Adolf. Pokorny, magister farmacyi, właści- 
ciel chemicznego laboratoryum we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1.15, wyrabia obecnie wodę kolońską, my- 
dła i perfumy w tak wybornej jakości, iż w istocie 
grzechem jest kupować zagraniczne, Woda koloń- 
ska p. Pokornego nie ustępuje w niczem importo- 
wanej, a jest przytem znacznie tańszą. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 
b. azystent prof. Rokitańsky'ego w zoba chorób so 
cych w Wiedniu, b. epernter kliniki połokniczej prof. G, 
Brauna w Wiedniu ł kliniki chirurgicznej prof "Wolflera 
w Gracu pe studrach na kl'nikach pref. Leopolda w Drez- 
nia i Olnkanena aby ko) wa ai LĄ aty 

te, ni ] 

m o SĄ EPA 1. 7 I. piętro 


aeara. O. i k. Ta: 


EWÌASICSA 


SZKŁO DACHOWE 


i odznaczona fa- 
Maraskinu 


„Romano Vlahov Zara“ 


najlepszy, najzdrowszy, najsław- 
uliejszy śżołądkowy likier świata 


VLAHOV 


sławna na cały świat 


specyalność. 


Jedyny wytwórca R. Vlahov Zara. 


T 
Ludwik Ambros Rechtenberg 


emarytowany radca wyższege poco krajowego 

przeży wszy lat 80, zaopatrzony krameniami. usnął 
w Pana we wtorek dniu 8 dia 1896. 

W żalu pogrążona wdowa wrai m dziećmi | wnaka- 
mł zaprasza na pc" pogrzebe wy, który edbęds © sie wa 
oawartek dnia 10 gradnia b r., o godzinie 8 popełuduiu 
z domu ped pod L 27 przy ul. Pańskiej na ementara Ly- 
czakowski. 

Nabożeństwo żałebane odpraw! sią w piątek 
d 11 grudnia b, o godz. 9 ramę w kościele OJ. Jezaitów. 

Lwów dnia 9 gradnia 1896. 


" Wszelkie kupony 


i wyłosowane papiery warto- 
sciowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
[Sg Kantor wymiany i oddzial depozytowy 


przeniesiony od 1 listopada do lokalu parterowego 
w gmachu bankowym. 


Kupno książek. 


Z okazyi mego pobytu we Lwowie 
zakupię książki i biblioteki w niemieckim, 
francuskim i angielskim języku z wszelkich 
gałęzi literatury po najwyższych cenach i 
aż do najwyższych kwot za natychmiasto- 
wą zapłatę i odbiór. 


Łaskawe oferty do biura dzienników Plohna 
pod „Biblioteka“. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kanter na 2 
wa Lwowie, ul. Jagiellońska 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejssych oenach 
do wszystkich ciągnień! 
Ubezpieczenie 


losów od straty przes wylosowani al pari. 


Na los, zakupion ow Lia 0 ła 
graya w kwocie $0 JA, paila "główna wy- 


Eok założenia 1853, 


August Sehallenberg | Syn 
hmv, ul. Karola Ludwika L 1. w gmaohu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartoś sio- 
we i losy tak krajowe jak i zagraniesne, 
eraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo g-zety lsgowań „Nadsł re - 
numerata rowna zł. 1 70, na prowinoyi slr. "7 


a SCAR" Notovaih a 
węgierskie 02:00, 
angibank = perki SNY union= 
bank —'—, Merbuk 246.00, siaatabakny 
852/00, lombardy 9450, elbethale 278.—, ak 
tytoniowe 14250, rime 234 45, alpiny 87 0, 
renta majowa 101 40, w „rentą koronna 99' 15, 
losy tureckie 4850, marki — —, ruble 128.—, 


Śmierć mjszom | szczurem! 


Jedyna niesawodaua 


TRUCIZNA TĘ 


RA NECHUFY, myey domowe i 


Przewyższa wyd dotychezna w 
tym celu atywane. ne. Dziala trujące tyl. 
ko m nis, (glires) szeznr, mysa, 
królik. łądzi i domowych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 


za pobrani 
ryum przetworów 


em Śkład i laborate- 
chom. ja» 


Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 

Wita wii 14 Noreriiar 1806. | I dlament do rżnięcia szkła. 4 | ku Moni zm w 
m me c Znakomite, wybróbowane m aks AA am m | — sc p a 
ORG a a IĆ EE s | z ZWarancyĄ 5-letnią i {cpt HE STEES , Hartowi A> em = L. Włe- 

s „ARO i za TEL s dak i A.Krajewaki, Apteki: Kab- 
Z powodu Maszyny do szycia || ;- Ba: kr 3545 SERIE i 3 Snee ae miaka, Hoka, 
ROZWIĄZANIA [Q] Szora | SAM [JE pi |; RD SZEH 
z poleca a 3 E E 7 
stosunku komieowego z wiedeńską firmą na raty I za gotówkę 5 HI 5 DŁ zi È 5 
- 3 Ludwik Gardoliński. KEG OAK ko >= 
Teppichhaus Metropole ip O WNE Pr. zeprowadzenia GAR: F ashi Ś Artystyczne 
wa Lwowie aia Hausmanaa 8), ulica Sykstuska |. 6. Lwowa, filia Lwów ul. Halicka ||| w patentowanych, uchyljacych potrzebę || | BE RSE. EIEEE g: 3 farb k 
Ceng dywanów perskich, |liczba 6. — Cenniki ilustrowane eaan, wożach ia ae REE jęze siS . S 5 arby, po osty 
smyrneńskich jak i wielu wa a = SE z! `i a j z GRZE $ F si CZE EB m. i pendzie 
innych europejskich, angiel- 2 = ABE LILLEEEZE S p Adka 
skicb, brukselskich dywa- 4 farb ak ar ] 
nów salonowych i ścien- M F t warelowe 
nych, chodników, francu- d 2 azy n uter Polska szkała na cyteg E y ETag 
skich gobelinów, ksp na Dzieło do samodzielnej maanki Dra Fr. Schoef, ` x 
stoły i łóżka, kołdry, koce, BRACI s pat LSKICH ||pe gta r olch = 24 R WODNIK EO] 
wów ulica Wałowa 1. 8 napisase i przez wszystkie pisma zk 


dery va konie i sanie itd. 


zniżono cenę o 30, 40, 59 
ba nawet 65 procent 
najlepsza sposobność. do nabycia podarków na 
gwiazdkę i noworocznych! 


L 
posiada na składzie obfity wybór fat lkich h fasonach 
ich jąkotek dawakich Ai E fs er we wszelkich najnowszyc nach tak mę- 
j rys ma wierzchy do futer i przyjmują wszelkie 
boty w zakres kuśnierztwa wchodząca, wykonując takowa wadłag najnowszaj mody 
i po najniższych cenach. Cennik franco. 


WĘGIEL KAMIENNY 


najlepsze uznana. W eleg. kartonowe) 
oprawie 3 zł., do nabycia we wszyst- 
kich kw'egarniach, jaketeż u nakładcy. 
Nabywają ym działo w wprost od Ba- 
kłsdcy. ka rr nabycie sa os 
nme wiaszego, fabrycznego kortu 


Kto chos żołądek w zdrowiu i 
sile utrzymać, niechaj pije ten 
poo na oały świat wyłącznie 
s roślin w w E wyrabiany Ło- 
lądkowy likier, k 


W. CZOPP 


onkonałej nowej, przez AMtorA wy- jest do na- , 
Resztki chodników, matery! meblowych jakoteż najlepszych kopalń górnoszląskich dostarczą do wszystkich stacji piche ranej * komcertowa GHAS TAS oyog w raene lay avh han- Lwów, Żółkiewska l, 2. 
dywanów z małymi wademi bajecznie tanie! Po najtańszych cenach o dy w i jaa Gen sprze aje ak delikatesów, korzeni, cu- 1843 
NN, n er: . 
AA urządzenie, ewentualnie i skład tswarów natychmiast cal*owicie Galicyjskie akc. Towarzystwo handlowe s wi haadlu mozyce yet m. ay pa. <ierniach i kawiarniach. 
lub rzęświowa wyjątkowo tanio do nabycia we zee uł. Jagiellońska liczba 3. il- -pie piętro tanio dano FEE rozpowszechnić grę 3 b 
Ułatwienia spłaty E. M. Bernfeld We Lwowie dostawia de mieszkań ma tak wdziącznym instrumencie i dla J an Pasiecznik P 
wadle umowy. właściciel magszynu „Au Louvre" Węgiel kostkow tem łatwiejszej sprzedały pewyższej anny 
ilustrowane kos Maoh. AA AIE w workach plombowanych po 50 kilogr IE == ae UE E a z1, kiaz Dokii owa raza, Viatorkócacaą | riemojąoś rodziców "ub kiej opid 
cenniki LWÓW, uiira Sykstuska liczba 6, gatunku. Dla instytucji e ą toząc za wagę I dobra Stanisława Koóhlera Sago mi ky niy sy nielżwie gasi. wstępujące pierwszy raz do obswiąsku a 


gratis I franko. (Pasaż Hausmana) odbiorców wyżej 50 ctn. 


będące w krytyczem położeniu. k- 
(Proszę uważać na adres). z 


prowadzenie się jest bez xzarzata, umie- 


ceny zniśone. ulica Batorego 28 we Lwowie, ||xÓ", dzików, lisów, borsuków, sara, jole- 


Zamówienia przyjmują także pp.: Tuszyń. Sk = ni, kam, zajęcy, baranów, królików Itp. | ssczam w obowişzkach bezpłatei 
aban i Biuro dzienników Plohna. A APTECE Dwa medale SOWIE zimowej, Adres: Bidro wywiadowcze Pira. 
a siekicg Jaraław. 
TEn mazi 


ES" Włóczki i Wełny do robót drutowych i szydełkowych 


NiiJEcłtaj Ludwig 
poleca w wielkim wyborze, najtaniej 


Lwów, ulica Halicka 14. 


DYWANY 


C. GENERSICH & ORENDI 


cik nadworni dostawcy dywanów 


Wiedeń, I. Bezirk, Lugeck, Sonnenfelsgasse Nr. 2 
Erol założenia 18957. 


Osobliwości dywanów perskich 13800 ctm. długie, 200 ctm, szerokie |. : „ złrr 55'—" 300 ctm, długie, 215 ctm szerokie |. . „łe 625, Kapy na stoły i łóżka: 


1 3 j: À : ; 350 ctm. długie, 250 ctm, szerokie - . 6 . zlr. 80.—| 340 ctm, długie, 260 ctm. szerokie . : . žir 880! 
najbogatszy i najwyszukańszy wybór we wszelkich wielkościach ? ZR, 10—4 e Karemanie (2 kapy na łóżko i 1 na stół „łe. 4.75 
i jakościach, jak Bokhara, Afganistan, Derbent, Kasac, Sumakk, 400 ct, Aingia A cm. gęzokie a O OCE zy ( t ) 


| i 450 ctm. długie, 850 ctm, szerokie . ć „ złr, 145*— Chodniki i Oriental (2 kapy na łóżko i 1 na stół) . „słr, 6.50 
| Dagestan, w wielkości nadającej się jako : 500 ctm. długie, 400 ctm. rA GEJA ln, 180 — | Prążkowane jutowa 4 s : . metr od złr. —'18 | Tiflis (2 kapy na łóżko 1 na stół `. ; „ zdr, — 


Dywaniki przed łóżka sztuka złr 12— do złr. 150— Prążkowane manilowe . > ; . metr od złr, —*35 | Wełna owcza w desenie í F 5 „słr. 18.— 
Większe dywany na podłogą sztuka złr. 25-— do złr. 200— Patentowane dywany aksamitne, ER holande:skie 5 e „ metr od złr. —.85 fantastyczne wykonania . a glr, 16,— 


Okrycia dywanowe . . . tuka złr. 28*— do zir. 500— najlepsza pierwsza jakość o bardzo okazałych deseniach, Prążkowane salonowe . J > „ metr od złr 1'40 Osobliwości krajowe I zagraniczne wykonane. na 


Portysry Karamanie . . . sztuką złr. 28— do zdr. 120°— | 200 ctm długie, 135 ctm. szerokie |. Ć „ zle. 17:— | Wzorzyste manillowe . r r . metr od złe. -—')5 materyi Velour, Axminster, Mohair, na 
Prawdziwe ośle torby . . sztuka złr. 26:— do złr. 120 — | 235 ctm. długie, 175 ctm, szerokie . P . złr, 25:— | Wzorzyste styryjskie . n d . metr od złr, —*85 ; gane, ubijane . e „ do zir. 125— 


erskie dywany: 30) ctm. dlugie. 200 etm, szerokie |. ; . złr, 38—|Wzorzyste wełniane . . metr od złr. 120 
p: > 4 9 80 335 ctm. długie, 270 ctm, szerokie . b . złr, 62— (penne ranon | brukaglakla . metr od złr. 1'45 800€160 ctm +: dywanowe: 6.50 do złe. 20 
„ [400 ctm długie, 300 ctm szerokie . . „złr 80 — | Wzorzyste welurowe . 5 . metr od złr, 2'25 e g ip E KZ 
owe wj: 3 M mir. ar, Ja |435 cum. długie, 336 cum. szerokie. „ . ' | zir, 98'= |Bardzo wyborne osobliwości metr od zèr, ARE | 090160 c, nekie mijewane zir. 28,— do se, 95.— 
n ` ; F 


Prawdziwe smyrneńskie i 
Prawdziwe Ferahan pokupna jakość, za [|] mtr, złr. 


300X150 ctm. prawdziwe perskie sir. 66.— do złr. 500,— 


Łamhbrekiny: 


NS a : . 5 . ale. 1.80 
. . . . „ metr zir. —'*B4 | |mitacya smyraeńska . „udr 4— 
. . . . . metr złr. —86 | Lamhrekinv dywanowe z podbiciem | kocowom , złr. 6.50 
. . . . „ metr złr, 1:104plysz podwójny ze szlakami |. 3 „abw, 9,— 


Prawdziwe Moelais, egzotyczne desenie, za [] mtr. złr. 17— Imitowane perskie dywany Cbodniki kokosowe, 


Prawdziwe Sultanbad, najstaran. wiązane, za [] mtr. złr. 23— trwała jakość o oryginalnysh i . 

: yginalnysh perskich deseniach : prawdziwe włókna kokosowe ze szlakami lub bez: 

Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za [|] mtr. złr. 65— | 200 ctm. długie, 135 ctm, szerokie |. A . złr, © T*—| 67 ctm, szerokie Douhie Chenille 
Massersdorfskie dywany wiązane 230 ctm. długie, 170 ctm, szerokie . p „złr. 15'75] 90 ctm. szerokie 

dla swej znanej dobroci i piękności na ostatniej wystawie świa- | 300 ctm. długie, 200 ctm, szerokie . - „ złr, 28'50[112 ctm, szerokie 

towej najwyższemi nagrodarni oznaczone, Wyłącznie ręczna ro- | 330 ctm. długie, 270 ctm. szerokie . 0 . zr, 35— 


i 125 ctm, szerokie . P « . . metr zir, 1-30] 3 — 
bota, nie maszyną i R 400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie |. . „złr. 50— HA gc W ee Owa od i "OS 


180 ctm, szerokie . k : . . metr zir, r 90 ania 
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie à , zł. 72— |435 ctm. dłmgie, 335 ctm, szerokie . . „ xlr, a iki ty: mn ami T b taty złr, 65,— 
625 ctm. długie, 240 ctm, aerokie O. ` złe. 95—|500 ctm długie, 400 ctm. szerokie „zb, 87— i Dywaniki przed łóżką: 
350 ctm. długie, 280 ctm, sżerokie . | | zh. 120— Prawdziwe holenderskie dywany pirgje barwne 41% «rój > Kołdry sganelewa: 
400 ctm. dłagie, 300 ctm. szerokie . c „ złr. 145'— 


450 cto. długie, 350 ctm. szerokie , b „ złr. 190— jednak mimo niskiej cen bardzo zyka 
5600 otm. długie, 400 ctm. szerokie „ złr, 240— 200 ctm dlagie, 140 ctm, w Ki, m i - złr, „A 
Prawdziwe wschodnie dywany: 250 ctm. długie, 175 ctm. szerokie „  .  .br, 9— 
300 ctm. długie, 200 ctm, szerokie . d . ùr. 60:-— |275 ctm, długie, 200 ctm, szerokie . à . in 12— 
350 ctm. długie, 250 ctm, szerokie . - . r 88—|310 ctm. długie, 240 ctm, szerokie |. R „zły 16— 
400 ctm, długie, 300 ctm. szerokie , , . złr. 1290-— [345 ctm. długie, 276 ctm. szerokie . g . zir. 20— 
450 ctm. długie, 350 ctm. szerokie |. - . złr. 158: — $880 ctm, długie, 310 ctm. szerokie |. h „zb, 25= 
500 ctm. długie, 400 «tm. szerokie złr. 200-— | 415 ctm. długie, 345 ctm. szerokie .złr, 50— 


Tapestry, bogato AA - ; sztuka od złr. 1'40 ctm, 115170 otm. 125130 ctm. 1#05<200 
Velour, bogato wzorzyste . ; sztuka Od złr, 1:90 | Zwyczajne złe. L20- złr. 1.70 złe. 2.320 
Parskie imitacye ; sztuka od złr. 3:75 į wzorzyste złe. (275  złr. 3.25 złr. 3,85 
Bardzo wyborne osobliwości sztuka od złr. 28'— | Średnia Jakość złe. 3.75, złr. 450 zir. 6— 
Kotary: Wyborna jakość złr. 5.76  złr. 7.— zir. 9.50 
Najwyb. jakość 'złr. .7.—  złr. 9.25 słr. 12.25 


do skromnych. jadalń i pokoi dziecięcych, wyglądają skromnie, 


ER Tanis Ap wszelkich kolorach i . slr, —,75 
stary Marokko wə wszelkich kolorach : .sałr, 1.25 ° a 
ana gariyary z owczej wolą r : sh, 20 Wielki wybór 
8 z owczej won $ ; . zir. 

Koay aaya oD | im lw materyach na meble, okrycia do podró- 
l overe po: +. + „am 8—|ży 'kocach, matach kokosowych, matach 

Ü ci katar . do złe. 125 — ł do rá itd. 
Kotary gronkowe wszelkiego rodzaju od a. —,90 do 85— na stoly. P nia 1 


Dywany Argaman, Najtańsze dywany pokejowa 


dywany Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęste o barwnych prążkach lub deseniach posadzkowyc: - 
i włosiasie, wyglądające podobnie jak najwyborniejsze dywany |200 ctm, długie, 130 etm, szerokie . 7 „ur; 2:50, 
perskie i wiązane : 240 ctm, długie, 175 ctm, szerokie , A „złbr, 4:25! 


AE” Ziegenią z prowincyi wykonuje się szybko i jak najstaranniej. "Ya 


= , Arzrm - PREZES TEA OTOZ ZATYKA EN EEES TESTEO ETC Z TOTO PY PUT TEDY Ózd Ak 
Sdpowiedzaikny Ludwik | Wato RET Spółka, Zazaądza 


4 PRZEGLĄD z dala 10 grudnia 1896. 
DEB” Poleca się handel win Tudwika Stadtmüllera we Lwowie "W 


T atr hr. Ska = bk - Zmaewcom i amatorom = 
Ba r r arDkKąa. T : CIEPŁE KAPTURUI Ą 
w . 0 tidnin 1596 . DOBRYCH WIN wełniane, chron'ąca glove i uczy od 
4. czwartek dzia 20,05 `  |poleca w wielkim wyborze lekkie, EEEE 3 ofice- 
Botciany występ Gabryela Górskiego czyste i naturalne węgierskie wi- iae aj Ti gni TSN 
- i -. [Da stołowe, butelka po 50, 60, 70 Berlacze do polowania, pończichy, ka: 
P Ą J A C 80 ot, 1 zł. i wyżej msze, rekawiczk| kapaluszs, baszliki, 
. i - — oząpki, zarękawki, stale i kocyki 
MF KLAPY aksamitne na enrężynoch „,Ma- 
tador“ OLWENSCHUTZER po ałr. 1 
| poleca plówny magasya broni, rowerów r 
3 * i przyborów uułfermowych 


: 


Taniej jak na wszystkich improwizowanych wysprzedażąch 


te m an 


| Dywan s Strzyżowie (Velvet: A.) 


2 Mtr. dłagie 140 szerokie złr. 10 za sztuką 
n 4 1757 SĘ 3160. mg 


2 21 


r = ” n W SSM » 
mavisinin | Jam Muszyński AN S E 
> OSOBY: a ORÓŚ: Portiery do drzwi „` $ z. 7280 
OUN EE wow, ŻIBSK A: S. PIELBCKI i Ska LUTÓOW. Firanki białe lub kremowe od złr. 1.20 za parę 
Tani, phac Górski o a na = = = — Handel Herbaty i Rawy, r dro 5 alma) 
Beppo, pajac Jarośski Herbaty rosyjskiej = poleca skład fabryczny firmy 
Bilwio { wieśniacy B0820%1 poleca sis znany handel EDMUNDA RIEDLA . e a ar ° 
“ais io WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA a “ iwe Lwowie plac Marjacki I. 10 Fili p Haas i S ynowie 
Rozgocznie . 5 p arja » LLL z d 


w Brodach na pogranicsu rosyjskiem, 


Wysprzedaż Dywanów, por- 
tjer, Firanek, Chedników, KAP, 


poleca poleca najlepsza gatunki 


03 HERBATĘ KA WY 


wę Lwowiv ulica Jagielońska 3. 


Bzy Kwitną 


komedya w I akcje Z, Przybylskiego. Ela > honda py i, Gabon, r 1 o poc) ze arena rody, R PZW 
i - i s aka esziek mater me- zbiora majowego : re rozsyła franco opłacosa do każ- , kawaler, obrymi reko- M = 
Jutro po raz pierwszy: Zwycięztwo, blowych. Plustów Haftżw Ti S dej stecyi pócztowoj 4%, kg. w wo- DES. a Eal raktre zadek: Chodniki wełniane 
kom: w S'aktach Rovóttszo. norodnych itd. w osobnym lo- `h, kl. Congo zl. 1.60 reczku nél kg. v js Porady od Newago roku Na żądanie ék E „WIPE WM 
= kalu obok mojego magazynu Souchong czarna, 2.- [Portorico . .... 9.— — 90 Kaie pesłać odpis świadactw. Bliższa wia'| Y " nych deseniach w wielkim 
W anmtiraktach powinno się palić lac Halicki l, 2 połeca =  sbiór majowy S- |Cgbs graboziarnista . 950 —,90 dowość pod adresem ogrodnik w Odrzyko- wyborze, 
papierosy tylka! z tatek Niemojowzkiego -| 4 KRZYSZTOFOÓWICZ. Kaysow czarna . . 4- |Ceyiom ziejona . . 10— 1-—- miu soarta loco. r 1—1 +1; 
: a o e A Meisbga de London 4.— przednia . 10.40 1.04 -wW Chodniki kokosowe 
: Wysiewki herbat `. 130 x z D. ziar, 10,75 2,08 Vyborny pasztet z gęsich watróbak óżnych erokości : 
37% = JJ" 7 Prawdziwe norweskie vWysieska najlepsz Rakt”. „1676 803 poem dak Bynshargakia zolta letyaje W EONyon Peek CAŁ I de= 
zz ms E = S dwór Lapazyn p. Brzetėny 4-10 seniach 
Zdu iewaiace! herbat , . « . 1.60/Mocca arabska aromat. 10.75 1.08 - - , 
aj! dole e R Jawa złota . . . ..10.75 1.08 Kawy ch pa gatunki mak cy: Chodniki „Linoleum“ 
ran raed zakapnem o smaku ciy- , 
Bożego drzewka, e stym aromotycznym, któru rossyła franko M iki ce i 
100 sztuk tylko 2 złr. opłacone do kałdej stacyl pocztowej dając Chodniki ceratowe i 
pm = te per tA opust $O ot. pry posyłce gumowe, 
wów Teatralna s, Jagielcńska 4 , Poleca jedynie handel o GAS s s s 
6. Olbrzymi. wybór áwicidełek, |] Łyżwy do biegania po śniegu 3 : Przedściółki z Linoleum i 
lichtarzyków, świeczek eb. |||, pań, panów, dziesi, wojska, myśli. Leonarda Soleckiago cerątowe 


Ceny zdamiewająco niskie 


Wysylka un prowincyg zu za- | 


liczką pocztów, opakowanie gra- 
tis, Przy iapa do I feddoo. 


wo Lwowie ulica Batorego liczba 2. |w różnych wielkościach w wiel- 
pS kio kawy Gaya zielonej probnej 80 ct kim wyborze, 
mi FaN szlam zielonej ośzodajaj Rogóżki kokosowe 
strzyżone i plącione 


pół kilo kawy Ceylon zielonej przedaie! 
Rogóżki żelazne i słomiane, 


wych, strasy leśnej itp. w najlepszym 
wykończenia po 


złr. 8, 10 I 12 dostarcza 
główny magazyn broni 


we Lwowie przy 


Majątek 


Jeneralne zastępstwo na Aqstro-Węgcy Wiedeń 
IX Maximilian plate 4, Zastępstwo dla Lwowa: Jan 
Klimkiewicz Lwów al Batorego 82, 


amkt są do nabycia 
al. Szpitalnej 1. 28 P 


aama | S- PIELECKI i Ska LWOW. | 
. OOOO E EEE] 


zdr 1-04. 


w powiecie Zbaraskiem 335 morgów ob'za- 


0 onej , 
ru w tem 80 morgów lasu, zaraz do sp'ze- PR SEO rę zlękaej gratosięc 


Opakowania mie liczy się, 
Zamówienia x prowiacyi wysyła się odwrotną poczią. 
> 5 emt'at«© Bióro pośredoictwa Bo- dania. Cens 70060 sł. peżyc.ka Gsi. £ ; ; : : . 
py E E dyńskiej. Lwów Rynek, dom Andryelego: |; RAJ EE I ZAP FE EG: Towarzystwa iy K 000 złe „naa zk 110. Teaia] viiga Szczotki do Ar S nóg, 
= £ F |pałeca wazslkieza rotzaju *oborową słożbę . uaa kaczan a SĘ TEACJET TG pN. Bliższych wyja nień udzieli kancelarya pół kilo kawy Ceylon zielonej perłowej Ceraty na stoły 
3 x = 3 Bi siisgawka, watahy jg kati ° L nAg w_Ta'wopolu. i „108 fA | zwykle i obrusowe w desenie, 
Şa oi u | zmaia, eti Żywiecka fabryka suknaj| Maks Wiksel ii er pema e" | © TAE 
USER ms c | ma zasłonięta od wiatrów, obszerma ! | e e pół kilo kawy Jawy złotej słr. 1,08, eraty matowe na meble 
yrzewa mim do l0tej wieczór pr a Aa " z bi kil i : 
N || c = R > oświetlenia yti Urządzówa tyl . „Bogueki, Kosanth, Kamocki“ Lwów Far od o Tobdkć ri” SANN w rónych szerokościach 
= z N g so dla Chrześcijan. Józef Iwanchi "abia wszelkie tksniny w zakres sukiennictwa wchodzące, jako to: sukna jsneralny zastępca browaru mieszezańskie- 
5 z E - W A = Foszukuje się kucharza koło 60 lat [p gładkie p per er emer E a świeckiego i my Th dia Bzkól, Sokołów, go w Ołomtńcu dia Gzlieyi i Bukowiny 7 poleca 
a a E < k mającego x porządnemi ówiadectwami, 1= |] Straty agniowych, Skarbowości, W*jska kp, korty, szewiaty, palmer - poleca znakomite marcowe è . ; 
= SME Da N- sztaką kucharska, dobrą i zdrową % ctyn- JJ stony itp. na urania cywilne, tkaniny x wełny euesaakorvej (kam- z z z ` =. 
= = 3 Ša CEJ" ną aja nieleniwą. na stół za ną ordy-  garay,) wielbłądziej itd., uznane przes znawców itko wyrobione piwo ołomunieckie | 0 Z u ner 
O eg FFD asa pehe min do dvora Olasyny redi 2 dobrej wełny, starannie wykończone, i stosantewo tanie. ) ; : i 
= (5 z5 BR u J N anna "JA l Na sezon biełąry fabryka przygotowała odpowiedni Globe tovara wmo w Rozp i smaku zupełnia redobne doj, t : 
CY EEEN i) A t R k daych barwach i wzorąch, który nabywany być može x pierjwsyj ręki: ` W aadakieco, ANKI sz es || Lwów, Rynek 38. 
"B= PO sg > i r. i n z ole | || BE po s ra „wirze mda dh a w oryginaloych ganni. Ę 10 flaszek | 
© 25 = CEE. i - ; din adach głównych : i p a oit e M gank pi Poleca z ma? 8 Gratis I framoe. 
ZE -SOFE apo yje dl saami zo Sa con 1) We LWƏWIK w skladzie fabryomym m Gulicyę wscho. a AA A gn + Jm zyskiem 3 
3 <a © Cir) orap gpukotzwjckć. Na imrit poradnik jj dnią £ Bukowisę, w mavazynia Sukna i towarów wełnianych modnych s ows ok "I pia filji w Tar- EDW RD op Fricks Katalog roczny 
% 2 55,” „oł ile zdpdttysi (repełnie BONO.. prak) Firmy B: MIKULINSKI et L. KMROKÓWSKI pl. Maryacki i 1 JĄ | — "Zar taddh, dawid: Dz LUNG Podarki świąteczne ` 
E otel Żorża. » r Oewków, p. Dzi- e | ki i li a 
O Wiz tubie Caa 80 a bón ul Anooi A 3 W KRAKOWIE w stadzie farrynym pa Galicze Zach. ków Stary poszukuje do kapneji/ ala Ye TOWE Pme ick Wiedeń Grba 97 o — 
= o r E L 5. ordyanis od 9—10 I od Sg pkr p. 8. Łysakówskij w Bazarse krajowym na rę'a ul. Wiślnej i około 20 sztuk ca Halicka liczbą 18, U 
© S gT Łeńmik praktyczny i ekonom, w jè: nar La EO 2 FFumsj UAWE WUW — 10 ai 
E om È oi czobie, 35 dat, :hawalaz poajadalący 89) W STANIBŁAWO WIE w składzie fabry aym na Obwód ł d h k ó p ZE WI m, 
5 is 3 , -t 1 Stanisławowski lk p M. Sierakowski al E í kiej, d -= a U MH 
FEER 8. z E a LL E WINO mra Mleko 
= a a mag- w składsie ryszaym w doma Wgo a 
= B3 JE pisaraa szozowicznego lub, tm podobną Eg. zysskisgo przy ul. Ssgietodskiej (kierownik p. M. Chelmośski) lub w "Frei „y 
= T „askuwe zgłoszenia pod J. M J: Strzał ----' Sklady te są w stosunka x najlepszymi krawcami miejscowymi. którzy = = chowu niezbierane dostarcza Zarząd dóbr Kamie- 
N z a liska nowe 1 i ad 
> 3 5 5 RNROWNWNam Leg zobowiązał się wykenywsć roboty wedlug cea możliwie umiark granych. A GI8 n c ał ówa 
-0c A z p RE Ape r poeren- - abryka kupuje oi. prodmsentów wełnę krajową i prosi i jeee y | ? 
1 |q:6 sł. ` » e 8 CO ESAS T 


“s. 3-4 


l rasy nizinnej. 
SEEI O E YE T 


EAT P> 9): 


Halicz. Przysłać odpisy śwladect 


